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W Zakładach Sprzętu Transporto­
wego Nr 2 w ·warszawie, przeszko­
lone na tokarzy kobiety osiąga.ją 

coraz lepsze wyniki. 

Akcia przedplebiscytowa ogarnia 

milionowe rzesze 
społeczeń.1iH10 pol~h:eqo 

Apel ducho~ieństwa i działaczy katolickich 
KATOWICE - Bliski już jest dzień Narodowego Plebiscytu Po­

koju. Trwają przygotowania, dekoruje się punkty, w których lud­
ność miast i wsi oddawać będzie podpisane karty plebiscytowe, za­
wierające żądanie zawarcia Paktu Pokoju między pięcioma m-Jcar­
stwami. Odbywają się potężne wiece i zebrania, powstają now~ ko­
mitety obrońców pokoju, wzrasta. liczba agitatorów. 

prałat Podbielski, ks. prałat Kro­
czek, ks. proboszcz Sitn,i.k i redak­
tor Lubieński,... 

Po obszernej dyskusji zebrani 
uchwalili rezolucję, w której czyta­
my m. in.: 

„W poczuciu odpowiedzialąości za 
los naszej ojczyzny, zagrożonej 
przez odradzanie się militaryzmu 
hitlerowskiego i przez przy_go'towa­
nia wojenne imperialistów, du­
chowni i działacze katoliccy z tere-

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 

SOBOTA 

Monter samechodowy Starachowic­
kich Zakładów Przemysłowych 
ZMP-owiec Skrzas Zbigniew przy 

pracy, 
Foto - CAF 

Potężna Stolica 
Ro::por=qrlzeniem Rady Ministrów ob­

szar Wars=atcy powięl.·s:;o11y został H 
l44 1~ kw. do .)62 km ktc. 

Warswirn, je.'1i chod=i o obszar. była 
jedną z najmniejszych stolic w E11ro­
pie, Była m11iejsza od szeregu naszych 
miast tt'OjPwód:;kic/1. od Szczecina (351 
Ian ku-.). Po=mmia (226 kin ku:.), W ro­
cłait·ia (D5 km htr.)„ 

1'ymc:;asem fi:a11 6-lelll i nakreślił 
rfl<1rszc11cie wspaniałe perspektywy roz­
tcojowe: nowa Wars=au:a ma stać się 
stolicą p1;ństwa socjulistycznego, stolicą 
„która - ja/;, powiedział Prez3'den1 
Bierut - promiei1iujqc i oddziaływu­
iąc na cały ·kraj, prz_vśpieszy i uwielo­
krotni twórczy wysiłek budownictwa so­
cjalistycznego w najodleglejszych i nar 
bard:;iej zariiedbcmych dzielnicach i za­
kątlwch". 

Dlatego potrzebna byla zmiana granic 
Warszawy, · rozsterzenie bowiem miasta 
od strony zagospodarouw1ia daleko wy. 
biega poza daw(te granice. 

Na terenach przyłączonych obecnie do 
Warszawy, mies::ka ponad · IQO tysięcy 
ludności. Ludności przeważnie robotni­
czej, ścisle zwiqzanej ze stolicą, do któ 
rej fabryk i zakładów przemysłowych 
dojeżdża ona codziennie. Słusznym jest, 
że sumq się oni obecnie faktycznymi o­
bywatelami Warszawy, że za iqdtf w jej 
radach narodou·ych, decydować będą o 
swoim mieście, ::wiqzq się z tym mia­
stem jeszcze ścW.ej. 

Odbudowa i ió'>:hlldowa Warszawy cie 
s::y nie tylko w arszawilkóu:, cieszy ka:i: 
dego Polaka. Piękna, wielka Stolica sta 
1101~·i symbol zamożnej, szczęśliwej socja 
listycznej Ojczyzny. 

Powiększenie obszaru · 
m. stoł. Warszawy 

WARSZAW A. Rozporządze-

Na zdjęciu: Stal)isława Chodowiec, 
wyrabiająca 115 proc. normy. 

Foto - CAF 

W woj. katowickim ponad 55 tys. 
osób zgłosiło już swój udział w Ple­
biscycie w charakterze agitatorów 
pokoju. Ze stojącymi przed nimi 
zadaniami zaznajamiają się oni na 
specjalnych seminariach, które pro­
wadzi blisko 1.400 prelegentów, naj­
bardziej aktywnych, oddanych spra 
wie walki o pokój: robotników, 
naukowców i artystów. Szeroka 
działalność rozwijają powstające 
coraz liczniej komitety obrońców 
pokoju. Np. w Sosnowcu w ostat­
nich dniach ludnośl!- utworzyła 286 
komitetów, powiększają«. ich liczbę 
do 433. 

nu stoli~Y. i woj. warszawskiego J k h•, k• 
postanaw1aJą: ozy I c 105 I 

Wziąć czynny udaiał w akcji I ~ 
niem Rady Ministrów, obszar m. 
stał. Warszawy został powiększony 
prrz:ez włączenie doń miasta Włochy 
oraz gminy Okęcie i gminy Wila­
nów. 

Delegaci • • 
plebiscytaw~j i _złożyć. pod~iS na w świetle prac 
karcie, zawieraJącej ządan1e za-

W granicach Wielkiej WMsrzawy 
znajdą się również ~ecnie groma­
dy z gmin: Bródno, ~awer, Blizne, 
Falenica - Letnisko, Jabłonna, Je­
ziotna, Marki, Młociny, Skorosze i 
Falenty. Obszar m. Warszawy zwię­
kszy się wskutek rozsie!'Zenia ;<::J 
granic ze 144 km. kw. do około 31n 
km. kw., rzaś stan zaludnienia wzro­
snie z liczby 658.986 mies2.'..i:ańców 
do 760.492 mieszkańców. 

narodu koreańskiego 
na Wybr:z.eiu 

>I: 

10 maja odbyła się w Warszawie 
konferencja w sprawie Narodowe­
go Plebiscytu Pokoju, w którnj 
udział wzięło ok. 180 duchownych i 
wielu działaczy katolickich z tere­
nu Stolicy i woj. warszawskiego. W 
Prezydium konferencji zasiedli: 
dziekan w 'działu teolo«ii katoli­
ckiej . Uniwersytetu Warszawskiego 
- ks. prof. Czuj, ptzeor zakonu oo 
franciszkanów - ks. Baran, ks. 

warcia. p~kt~ pomiędzy !'ięcio- J. Stalina 
ma wielkimi mocarstwami. 

GDAŃSK. - W dniu 11 maja br. 
w godzinach porannych przybyła do 
Gdań.ska d~legacja związkowców 

korcei1skich. 
Pobyt de1egacji związkowców ko­

reańskich na Wybrzeżu przeks;.:tałcił 
SiQ w potężną manifestację solidar­
pości spolecrz.eństwa woj. gdańskie­
&o z narodem koreańskim. 

W pierwszym dni.u swego pobytu 
na Wybr7.eżu delegacja związkow­
cow koreańskich odwiedziła robot­
ników gdańskiego przemysłowego 
zjednoczenia budowlanego, zatrud­
nionych przy budowie wielkich ma­
gazynów w starej dzielnicy Gdań­
ska. 

ł 

Ambasador· Korei 
u premiera Cyrankiewicza 

WARSZAWA. - Prezes Rady Mi­
nistrów Józef Cyrankiewicz przyjął 
w prezydium Rady Ministrów w 
~niu 11 bm. ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego Koreań­
skiej Rei1ubliki Ludowo - Demokra­
t~·cz.nej p. Coj Ir. 

Uczeni radzieccy 
w walce ze starością 

MOSKWA. - Wybitny uczony ra­
dziecki, dr nauk biologicznych prof. 
N. Ilin wygłosił w Moskwie odczyt 
o zagadnieniu długowieczności w 
świetle nauki Pawłowa. Prof. llin 
podkreślił, że uczeni radzieccy zna­
leźli skutec7.ne sposoby walki ze sta­
rością i podał 1iczne przykłady dłu­
gowieczności Judzi radzieckich, któ­
rzy nawet w sędziwym wieku nie 
utracili zdolności do pracy. Prelegent 
podkreślił. że walka ze starością sta­
nowi doniosły problem nie tylko z 
punktu widzenia medycyny, lecz rów 
nież ze społecznego punktu widze­
nia. 

W przeciwieństwie do taktyki Zachodu --
ZSRR nieugięcie i wytrwale 

dąży do os1ągnięc1a por·ozutn1er11a 
PARYŻ. 10 maja odbyło się 48 ppsicd7.enie zastępców minis'trów 

spraw zagranicznych czterech mocarstw. 
Na. posiedzeniu tym przedstawiciel ZSRR Gromyko złożył oświad­

czenie, w któr~-:n stwierdził m. in.: 

Biorąc pod uwagę trudności na I Związek Radziecki, Stany Zjedno­
jakie napotyka nasza konferencja, i ezone, Wielką Brytanię i Francję w 
d!'żąc do osiągnięcia porozumienia celu u tanowicnia mięclzynarodowej 
w sprawie porządku dziennego 01·az kontroli orat: redukcji zbrojeń i sił 
zapewnienia możności zwołania Ra- zbro,jnych: (redakcja W. Brytanii, 
d~' Mini~trów, delegacja radziecka USA i Franc.ii), - , I 
zgad;i;a się, aby dwie meuzgodnione b) srodl·ów nlezl>ędnycb dla re­
sprawy przekazane zostały Radzie dukcji zbrojeń i sil zbrojnych 
Ministrów. Związku Radzieckiego, Stanów ZJcd 

Pienyszy więc punkt byłby przez noczo~!ch, Wielkiej Brytanii i I 
nas zatwierdzony i i;>rzekazany Ra- FraDCJł, - . . . 
dzic Ministrów IA nast<;pującej for- obecnego poziomu z.bro.len 1 sit 
mie: Y.brojnych oraz ustanowienia oclpn-

1) Zbadani.a • k tk· wiedniej kontroli międzynarodowe.i 
~ przyczyn 1 s u ow 

\Vezwać duchowieristwo l•ąto­
lickie i świeckich działaczy ka­
tolickich całej Polski do powzię­
cia podobnych uc wal". 

Oo wspó zawodn;ctw a 
. w Plebiscycie Pokoi 
wzywa KOP dzielnicy 

„ Staromiejskiej" 
Dzielnicowy Komitet Obroń­

ców Pokoju „Staromiejska" na 
odprawie roboczej odbytej w 
dniu 11. V. br., podjął jednomy­
ślnie uchwałę wzywającą pozo­
stałe Dzielnicowe Komitety mia­
sta Łodzi do akcji ws11ólzawod­
nictwa w Narodowym Plcbi'<cy­
cie Pokoju o terminowe zakoń­
czenie Plebiscytu Pokoju oraz 
100 proeentową frekwencjf. 
Powyż;;ze Dzielnicowy Komi­

tet postanawia uzyskać przez: 
1) zmobilizow11nic jak najfaz-

niejszego akt,vwu spośród ;;poie-
1 czeństwa dzielnir_v, 

I 
2) . wzmożoną akcjf uświada­

miającą indyw!:!ualną i masową, 
3) dokła~~ą i te1·minową spra­

wozda wczosc. 

obecnego napi da mi~oz:ynarodowc- wykonania istniejących 7obowią 
zań umownych i porozumień, - _ .. 

go w Europie oraz środków konie- nsunięcla groźby wojny i obaw~ ;~tżbida ~odciborska, ~1erowmcz1<« : 
cznych dla :i.apewnlcnia istotnej i agresji (redakc.in ZSHR). I zarodoweJ fer~y drobi_u ~v gosp~-
h'wałej popra.WY stosunków mi-:- Delegacja radziecka proponUJ' darstwi~ Wz~orze Arko11sk1e, .zespoł 
dzy Związkiem Radzieckim, Stana- także \'IP. isać na porząd k dziennv r PąR S1erakow, przegląda. Jcdno­
llli Zje ocz nymi, Wielką Bry~nią, następujący punltt, jako nieuzgod- dniowe. kur?zęta rasy Susex . prz~d 
i Francją, łącznie z nastQpującymi niony: odesłaruem. 1c~ d~ w. chował~! , ;;-dz1e 
prc!>Jemami dotyczącymi: ,,Pakt atlantycki l utworzone i po sur<>wcJ_ d1ec1e . llOSt~ca węgla 

a) demilitaryzacji Niemiec, pnez • tany Z.iednttcr.nnc bazy wo· I d~zcwn1~go 1 gotowr.n;-J ~oc.y,. ~o ra~ 
b) istniejącego poziomu zl>r!).jeń i jcnne w Anglii, Norwegii, Islan- n11~1·"'"ZY dosti>ną I •Ilu ow~1ane 1 

sil 'l.brojnyclt ol'az środkl•w, które 1'ii oraz w innych krajach Europy j kastk . I 
bed. zan nowane wspułn·e prze;; i Blbkic;;o \'schodu". Folo - CAF 

I 

MOSKWA. - W Instytucie Wscho 
du Akademii Nauk ZSRR rozpoczęła 
się sesja naukowa poświęcona pod­
stawowym zagadnieniom badań języ­
k:: chińskiego w świetle prac Stalina 
z dziedziny kzykoznawstwa. 

Sesję zagaił czlonel- - korespon­
dent Akademii Nauk ZSRR Mikołaj 
Konrad, który stwierdził, że naro­
dowy język chiński jest jednym z po 
tężnych czynników zespolenia narodu 
chińskiego. U cz en i radziecey kieru· 
jąc się pracami Stalina w dziedzinie 
językoznawstwa opracowali szeroki 
pragram badań sinologicznych. 

Na sesji wygłoszony zostanie refe 
rat dra nauk filologicznych - Osza­
nina o hi3torii kształtowania się ję­

zyka chii1skiego oraz referat pr,of. 
Kolo kołowa o obecnym . stanie chiń­

~kiego j~zyka narodowego. 

Rozpoczęcie obrad 
Kom. Wyi<onawr.zP.oo MOD 

BUDAPESZT. w siedzibie 
Z\•tiązku Dziennikarzy Węgierskich 

rozpoczęły się w czwartek po połu­
dniu obrady Komitetu Wykonaw­
czego Międzynarodowej Organ::zacji 
Dziennikarzy (MOD). 

Posiedzenie zagaił przewodniczą­

cy Międzynarcdowej Organirzacji 
Dziennikarzy - Maurice Herman, 
który w imieniu Komitetu Wyko­
nawczego MOD powitał przybyłych 

na obrady delegatów oraz gości. Wykonali połowę j Na porządku dziennym figurują 
następujące sprawy: 1) referat De-

zadań Pianu ó-letniego .rek Ka:rtuna „Dziennikarze w wal­
ce o pokój", 2) referat przewodni­
czącego MOD Maurice Hermana o 
~ytuacji materialnej i prawnej 
de.iennikarrz:y, 3) sprawozdanie se­
kretarza generalnego J. Hronka. 

WAŁBRZYCH. ~ Brygada formie 
rzy z huty „Karol''' w Wałbrzycl1u 
riracująca pod kierownictwem March­
lewicza zameldowała w pierwszych 
dniach maja br. o wykonaniu zadań 
3 lat Planu 6-letuiego. 

DZIŚ MIJA 
od tzw. 

25 LAT 

Dzięki sprawnej organizacji pracy 
doświadczonego brygadzist:ii; i szkole­
niu przez niego członków zespołu, 
brygada systematycznie przekracza 
200 proc. normy. 

Do osiągnięć brygady przyczyniła 
się również współpraca z naukowca· 
mi Akademii Górnicze·j i Hutniczej 
w Krakowie. 

PRZEWROTU l\'lAJOWEGO 
- patrz artykuł na str. 2 

Depesze ze świata 
111.0SKW A - 1f/ dniu 

9 1naja odbyła si{' u· 
Phenianie uroczysta r1ka­
demia z okazji dnia zwy 
cięstwa bohaterskiej Ar­
mii Radzieckiej mul na­
ieźdźcami hitlerowskimi. 
/\'a alwdemii obecni b) i1 
członkowie r:adu Kore111i 
skiej Reptdili/:i Ludou·o· 
Vem okratyczne j z wice­
wemierem Pah Hen­
!!n'em na czele. 

* ~: 

SOFIA - W Sofii pod 
1iisana zosuila umow" 
lumdloW« i t1'lat11icza 11a 
rok 1931 pomiędzy Bul· 
gari11 a NRD. V111mrn 
nrze1t id11je po·t'(Ji.lle ::wie 

/•szenie obroti;;v !11.1111llo­
wych między obu kraja­
mi u: porównaniu z ro­
kiem ubiegłym. 

* * '.!' 
8"., DAPESZT Na 

W ~grzech w miejsco11 oś 
ci D1mape11tele ro::.1; rczę 
to budou:ę wielkiego 
hom/Ji11atu 111ewlurgicz11e 
go. Po roz11oc: 9 cfo peł-
11ej prod11hcji kombinat 
ten produkou'(JĆ będ::ie 
d!rnkrot11ie więcej surów 
ki, stali i walcówki od 
ilaści produkowanej obe 
cnie na Węgrzech. 

·li- * 
* NOWY JORK - S1ra-

ce11ie na krześle elektry 

c:nym murzy1w 1Uc Gce 
tt·yu·oblo w całyclr Sta­
n11r Ir Zjnl11uczonych pow 
.1:eclmq fulę olmr::e11w. 

K orespo11dent agencji 
„Aswcinted Pres~" poda.. 
je, że przyiA•ódca zwiqz-
1.ów zawotiowyc/1 ro/Jot11i 
ków portowych wylnzeża 
:achod11iego Hurry 
Bridges ośri:iadcz,vl publi 
:znie, iż slrrtc<'11 1e Ilf.· Gee 
/;yin flktem linczu na 
4.mPnkuni11ie :a· /1. ty{. 
Iw, że 1msiaclal ,,„ ·wr-
111; skórę. 

* * • 
PARYŻ - DokPrzy w 

Oranie odmówi li ::aladcr 
wa11ia suitku „Le Bigou­
da" odpłym1 ·1;cego do In 
dochin :: muterialem wo 

jew1ym. 

• 
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Tak się zaczęło 

U źró ł kieski wrześniow i MŁODA MATKA: - Kobiety 
pracujące mogą oddać z całkowi­
tym snokojem swoje maleństwa pod 
troskliwą opiekę kierownictwa żłob­
ków, a po skończnnej pracy zabie­
rają je do domu. Może Pani również W 25 rocznicę faszystowskiego przewrotu 

Dzień .12 maja 1926 roku był czar- I skich, rozpoczyna przygotowan!a tne wiązanie się z imperializmem I naród polski, który przegnał agen- .iako pracownica z tego dobrodziej-
11.ym dn~em Polski. W tym dniu do· I do realizacji umiłowanych planów, niemieekim, z hitlerowcami, którzy tów imperialistycznych. Na straży stwa korzystać. Na skargę Pani, ż~ 
kona:ł .s1.ę faszyst~wski zamach, któ- które były planami protegującego bynajmniej nie taili swych apętytów niepodległości sto)ą ludzie, którzy dużo trudu wymaga przenoszeniA 
ry. c1ęzk1m. brzemieniem legł na· naro- go kapitału amerykańskiego i bry· na Gdańsk, Pomorze, Górny śląsk i całe życie walczyli o wyzwolenie na- .' dziecka z domu do żłobka i z po­
dz1e polskun i tak tragicznie zawa- tyjskiego - do przygotowań wojny poznafa~kie. Ci sami ludzie ,,z druży- rodowe i społeczne ludu polskiego. wrotem nie widzimy rady. Matki 
żył na jego dziejach. Tego dnia iN-ia- przeciwko Jo:ajowi socjalizmu. Wszy ny wodza", którzy w latach 1914 - Na straży naszej niepodleglpści stoi na to nie uty.i<ują. Nie umiemy 
dzę w Polsce zdobyła banda faszy- stko zostaje podporządkowane tym 1918 pracowali dla wywiadu niemiec- niewzruszona przyjaźń ze Związkiem także wskazać Pani żłobka, w któ­
stowskich awanturników, która bez planom: wojsko i administracja, pro- kiego, obecnie dorwawszy się do Radzieckim. rym 10-miesięczne Jej dziecko mo­
skrupułów niszczyła Polskę i dop1·0· paganda i polityka. władzy (Beck, Miedziński, Schaetzel, Ludzie Piłsudskiego na emigracji . globy pozostać prz~z cały tydzień, 
wadziła ją do tragicznych dni wrze- Rozluźniają się kontakty z PPS. Mayer Pełczyński) układali się ze l realizują i dziś wytyczne swego „wo- , z tym tylko, żeby Pani mogła je od-
śniowyc~. Wygodniejsza jest PPS w opozycji, śmiert~lnymi wrogami Polski. dza". W dalszym ciągu spiskują z wiedzać w niedzielę. 

Zadanie stworzenia tej terrory- z kierownictwem, wielbiącym dykta- Wrzesień 1939 r. zastał Polskę amerykańskimi i hitlerowskimi agre· * * * 
stycznej dyktatury powierzyła bur· tora. r<>zbrojoną fizycznie i moralnie. Z sorami przeciw PQlsce, ofiarując im- _ 
żuazja Piłsud.okiemu, wytrawnemu Lata 1926 - 1939 to lata wyprze- upadku tego podniosło nas dopiero periali&tom nasze Ziemie Zachodnie. S. ~IAŁKO\~SKI: - Nie wątpi-
speejaliście od nacjonalistycznej de- dawania go3podarki polskiej kapita- zwycięstwo Armii Radzieekiej, wy· Ale ponury rozdział w h\storii Pol- iny, .ze .opisane przez Pana wY~a­
:rnagogii, o którego umocnienie auto· łowi niemieckiemu, francuskiemu, zwolenie spod okupacji hitlerowców, ski, zatytułowany „W służbie obcych ~·zenie Jest autenty.czn.e, nie mmej 
rytetu postarało się już prawicowe angielskiemu i amerykańskiemu, którym klika Piłsudskiego sprzeda- potencji", któr.e~o złowróżbnym bo- Jedn~k na po~sta~1e Je?nostr?nne­
kierownictwo PPS. Piłsudski był też Harrimanom, Boussacom i Flickom. ła Polskę. haterem był P1łsudS'ki został zam- go ~swiadczenia. me mozemy mter-
ne.jwłaściwszym człowiekiem dla Lata 1926 - 1939 to konsekwen- 1 Dz.is na straży niepodległości stoi knięty ostatecznie. weniować, gdyz z przytoczonego 
kombinacji amerykańsko - angielsko- faktu nie wynika, że ekspedientka 
niemieckich w polityce zewnęti•znej. sklepu kierowała się złą wolą i ce-
On to pnecież nie przywiązywał żad Wyniki konkursu o wykonywanie norm Iowo nie wydała reszty z 10 zł. Nie 
nej waigi do Ziem Zachodnich. Jego jest przecież wykluczone, że w grę 

G<l?irs~:afwGórnes;:nśr;::~ i w5~;~ 5 7. ze s p o ł o' w n ag ro d z o ny c h ;.~~ądzidoo~;:::ci~!ni~. ni: ~~~u~~; stare kontakty z wywiadem niemiec· się ona ostustwa. Nie wątpimy, że 
kim oraz jegf nienawiść do rewolu· podzieli Pan nasz pogląd, iż nie na-
ej.i rosyjskiej i czynione już próby leży zhyt pochopnie oskarżać bliź-

,,wyprawy na Kijów" po majątki ma D k k d k I h n!ego. 

~a~~~~b~:;~lYu~ożset:i~c:~~su;~~~an;, zię i współzawodnictwu bazy 0 or owe W t Q niac J, TEDOR~K: :_ Je~ynie Rada 

~~T~t~~~~\:i:i;t:~!~f::i~i ~r;~!~e~~ przemysłu bawełnianego wzrosły przeciętnie o 3 proc. ~!~i~!~~~r~~~~j~!i~~~~o-~~~~= 
torami antyradzieckiej interwencji. . dowy mogą poprzeć Pani starania 
Międzynarodowa reakcja Pl'Zyjęła Współzawodnictwo o, tytuł najlep-1 ilości .18.422 tkaczy, pomagaczek i Łączna suma tych nagród wynosi w uz,yskaniu mieszk<,nia. Może Pa-

zamach Piłsudskiego z zadowoleniem. szego zespołu tkackiego, osiągające- majstrów. 189.2!9 zł. . . . I ni również bezpośrednio przedsta-
„Giełda - cieszy się Daszyński - g? najwięks~ą. ?rzeciętną wykonywa- w dniu 9 maja nastąpiło podsumo· Naj]ep~~e wymkt uzysl<ałv ZPB .im. wić swoją prośbę w ponit:>działki w 
przyjęła fakt zamachu życzliwie i ze ma baz, zam1c1owane przez tkaczy wanie wyników tego w;;półzawodnic- Rć~y Lu ... seMb;irg, ktorv~h P_rzeci~t - Frez ·dium F.adv N:irod0wej. gdzie 
spokojem". Rozpoczął się w Polsce ZPB im. Szymańokie~o, zostało w dniu twa przez. specjalny sąd konkursowy, 0.~ wyko.nywan•ll: ba1'. w 11~ 31" 1 w y i:io · będzie Pani przyjęta przez jednego 
okres faszyzmu. 31 marca br. zakończone. We współ- w którym zasiedli przedstawiciele Za- sił;i "' hstopa~ie ub .. roku 9o proc. 7 c·donków Prezyd111m. Redakcja 
Osiadłszy mocno w siodle Piłsud- '1:awodnicwie tym wzięło udział 90 rządu Głównego Związku Włókniarzy W I-szym zas kwada_le hr. '."'zrosła nie posiada wpływu na przydziały 

ski wzmaga ucisk klasy robotniczej, kł d · ł b ł · CZPB na. 103•9. proc., .~stępme ZP~ un. Du- mieszkań. 
hł t . proc. za a ow przernys u aw~ ma- oraz · bo1s, ktore podniosły przec1ętną wy- * * e ops wa l narodowości nie pol- nego, w tym 1.438 zespołów o łącznej Po przeanalizowaniu poszczegól- konywania baz z 101. proc. osi(\f,!anych 

nych osiągnięć do nagród wytypowa- w listopadzie do 101,6 proc. w l-szyrn 
no 57 zespołów tkackich. I tak w kwartale br., ZPB im. Rewolucji 1905 
ZPB im. Stalina naJlrody w łącznei' su- r. (100,1 proc. w listopadzie i 105,7 

... 
W. OLESZCZUK GRUDZIĄDZ:­

Nie podaje Pan o jakie wnioski ra­
cjonalizatorskie chodzi. Z tego więc 
powodu nie możemy wskazać żąda­
nego adresu. 

Demonstr·acje 1.-majowe w Monachium proc. w I-szym kwart.), ZPB im. 'By­
mit 16.550 zł. przyznano 6 zespołom, tomskiej (103,8 proc. w listopadzie i 
w ZPB im. Marchlewskiego 6.600 zł. 105,2 w I-szym kwart.), oraz ZPB An· 
2 zespołom, w ZPB im. Dzier:tyńskie- drychów (98.5 proc. w listopadzie i 
)to 22.000 zł. 6 zespołom, w ZPB im. 100.2 proc. w I-szym kwart.). ·~ HALLO~ 
Róży Luksemburg 10.275 zł. 3 zespo- Poza tym 70 proc. tkalni przemyslu r.\~ .,..~ laUf.~.-.---., _ 
łom, w ZPB im. Dubois 1.950 zł. 2 ze- bawe\niane\),o podnios\o p·>watnie W'f- li:' PV!łc„Q•liiiJ n• -
spałom, w ZPB im. Kunickiego 5.750 niki pracy dzięki temu współzawo- NIEDZl~LA . 1:1 MAJA 
zł. 2 zespołom, w ZPB im. Okrzei dnictwn. Ogólnie przeciętna wyko-
3100 Zł 1 Zespołowi. w ZPB · b k d h k I . L 10.20 „PoezJ·a i muZ\. ka". 11.00 ,,Zr1 
· · • im. n)·wania az a or owyc w t a macn 

H 6 250 ł 2 ł ZPB poly świetlicowe przed mikrofonrm". 
arnama · z • zespo om, w przemvsłu bawełniane"o podn\osła 

l·m I Dy . „ K · • k k' · 8 OOO " ll-20 „'\ls1echnica Hadiowa" - W1·-. w1z11 oscmsz ows 1e1 · się w I-szym kwartale br. o 3 proc. w 
zł. 2 zespołom, w ZPB im. Rewolucji stosunku zaś do stanu z listopada ub. k1ad z C)klu: „Nauka o Polsce W&póJ-
1905 r. 6.000 zł. 2 zespołom, w ZPB roku 

0 5 proc, czesnej". 11.40 Skrzynka W5z<'rhnicy 
im. Szymańskiego 3.875 zł. 1 zespo- Hadi •iwei. 12. I " P<irunl'k ~rn1fo~in11v 
łowi·, w ZPB i·m. Gen. Wa!tńra 7.050 Należy zaznaczyć, iż przy typowa· l' 15 H' . I b . " " - ~ . k h ł d k "• " . JSIOl'la ruc lU ro OtlllCZE'gO • -
Zł. 2 Zespołom' W ZPB l·m. nytomski'ei' niu zwyc1ęs ie zespo ów są ·on- 13 3• ł' l'l 

o k b ł d f k · :> „onct:ri l Ir 11 . tr~ t , 11 , , 11
1 0 

4.000 Zł. 1 Ze•połowi', w ZPB i'm. Ar- ursowy ra po uwa!,\ę a tyczne o- 1 k 1 ,5 1 K - - · · • I h ł gram o a ny, ~ . 5 "nrt•rl rlla ,J,ieci 
ml·1· Ludowe1' 8.000 zł. 2 zespołom, w s1ągmęcta poszcze)!ó nyc zespo ów, 16 OO "' • ' . 

f b . ,. ,,asze chóry ~piewa .i;{. 16.20 Pro 
ZPB Pabianice 14.450 zł. 4 zespołom, a nie cy ry ezwzglęclne. . ~ram lokalny, 16-50 And. o;wia1m,a, 
w ZPB Częstochowa 6.200 zł. 2 ze- Zgodnie z regulaminem sąd kon· l? K 

k .20 on.-<'rt roz1·ywko1n.·, 18.00 Aucl. 
spałom, w ZPB Bełchatów 8.000 zł. ursowy postanowił przyznać na)!ro-

d · · h · h rozr) wkowa, 18.:w Muz.dm. 19.0:l \ud. 
2 zespołom, w ZPB Zelów 6.600 zł. Y p10now1 tcc mcznemu z trzec za-

kł d · kt · h • t k Z CJklu „S1rn1ka1 i•· z Cho11i11nm" 1'l.~8 

Osiemdzicffięciotysięc:mc nesze mieszkańców Monachium wzięły udział 
w demonstracji pierwszomajowej pod hasłem żądania zawarcia 'trakta­
tu pokojowego i walki przeciw remilitaryzacji, bezrobociu i podWYżce 

2 zespołom, w ZPB Andrychów 8.000 a ow. w orvc przec1ę na wy o-
zł. 2 zespołom, w ZPB im. II Armii nania norm wynosiła ponad 100 · Stan pogody, 2'0.30 P1·ogram lokalny, 
W.P. w Bielawie 12.000 zł. 4 zespo- proc. Są to ZPB im. Róży Luksem- 22.40 Muzyka tanecz11a. 
łom, w ZPB Lubań 2.875 zł. 1 zespo· ~urg, ZPB w_, Andrychowie. oraz ZPB 

I Zamówienie prenum:.:?r1:1ty I 
na poczcie gwarantuje co· 

1 

cen. 
Na zdjęciu: Uczestnicy manifestacji gromadzą się. na Konigsplatz w 
Monachium wokół transparentów z hasłami „Nigdy więcej wojny" 
i „Precz z podżegaczami wojennymi - niech żyje pokój między naro-

łowi, w ZPB Mirsk 7.600 zł 2 zespo- im. Rewoluc11 1905 roku. 
tom, w ZPB Krosnowice 7.375 zł. Imienny wykaz nagrodzonych ze-
2 zespołom, w ZPB Kudowa 2.850 zł. , społów oraz pionu technicznego, po-
1 zespołowi, w ZPB Prudnik 4.000 zł. damy w najbliższych numerach na<>zej I dzienne ot.rzymvwm~ ie „1<~x­

pressu" do domu. dami". 

Codzienna nowelka „Expressv," 
. -

Sport w 
Champion Ameryki J 0hnson położył na 

obie łopatki swojego ostatniego przeciw­
nika championa Afryki, czarnego murzy­
na Horisa. 

Publiczność urządziła zwycięzcy huczną 
owację. 

- Powinieneś przy tej sposobności skrę­
cić kark temu czarnemu łobuzowi. żeby o 
jednego murzyna byłv mniei na świecie! 
- krżyknął jakiś osobnik w cyklistówce 
(prawdopodobnie członek czy sympatyk 
Ku-Klux-Kb.nu), a dalsze jego słowa za­
głuszyła orkiestra. 
Sędziowie wręczyli zwycięzcy dziesięć 

tysięcy dolarów nagrvdy i złoty pas. 

- Ten się ob'owił - westchnął za­
zdrośnie siedzącv na. najtat'1szvm miejscu 
jakiś widz, który od czterech iuż miesię­
cy był w ustawicznej pogoni za jakąś 
pracą i paroma dolarami. A Johnson raz 
wraz wywoływany, W''Chudził na ring, 
kłania he się publiczności. 

A · 0 domu przyjechał zmęczony i roz-
drażn· ,„ny. 

- No i jak ci poszło? - zapytała go 
żona, chuda k vbieta o smutnych, wystra­
szonych oczach. 

John Johnson nawet iei nie odpowie­
dział, tylko wyciągnąwszy ręce warknął: 

- Zdejmuj muskuły! 
2:ona zaczęła ściągać z rąk męża try· 

• 

1 zespołowi. )!azety. (w} -
L. Ohring 

Ameryce 
kot, do którego przylepiona była spora 
warstwa waty. 

- Ale też wywatowałeś się dzisiaj! -
zauważyła z przekąsem. 

- Co robić! Publiczność lubi szerokie 
bicepsy„. A zwłaszcza damv. 

- A propos dam.„ Co to masz za siniak 
na szyi? - zar · tała go zgryźliwie żona. 

- Ten siniak? - skrzywił się atleta -
Zrobił mi go champion Anglii. ·A niech 
go wezmą wszyscy diabli! 

W jaki sposób ten dureń ci to zro­
bił? Czy nie umówiłeś się z nim? 

Umówiłem się! Dyrekcja zapowie­
działa nam · uroczyście, że p0 trzydziestu 
minutach walki mam go położyć na obie 
łopatki. Walczyliśmy więc z pewnym pla­
nem, r ie mogliśmy skończyć wcześniej 
walki. Publiczność zaczęł,a się denerwo-­
wać i wołać: „Ameryka, aczego śpisz?" 
„Anglia, nie daj się!" Nv i Anglia nie wy· 
trzymała i w pewnej chwili wpiła mi się 
pazurami w szyję! . 

- Przeklęta Anglia! - ip.ruknęła z nie­
nawiścią żona - Ameryka miała zawsze 
przez nią kłopotów co niemiara. I w cza· 
sie wojny i w czasie pokoju„. Nawet na 
ringu ten łobuz, choć miał to z góry przy­
kazane, nie chciał ci się tak vd razu pod­
dać, jak powinien był! 

- Poddać to się poddał. Ale widzisz, 

złość go wzięła, że ostatecznie mu.si ska­
pitulować! - odparł mąż. 

Przebrany usiadł przy stole i zabrał się 
d kolacji. 

- Strasznie jestem zmęczi.my„. Dzisiaj 
przez całe popołudnie musiałem wraz z 
championem Belgii Rene Dupontem, prze­
stawiać u d~ektora szafy. 

- Czy champion Francji popisywał się 
dzisiaj również swoimi sztukami. 

- Naturalnie! Zginał w ręce żelazne 
szyny i jedną ręką podnosił tysiąc kilo­
gramów! - odparł mąż i wybuchnął 
śmiechem. · 

- Dlaczeg\) się tak śmiejesz? - spytała 

- Bo po skończeniu swojego numeru 
champion Francji poszedł do bufetu, aże­
by się napić piwa i zjeść parę_ kiełbasek. 
„Dam ci, czego tylko zapragniesz ale pod 
warunkiem, że zaplacisz onegdaiszy dług" 
- odpowiedziała bufetowa. Champion 
Francji strasznie się rozgniewał i krzyk­
nął „Dlaczego jesteś tak bezczeln~! Zegnę 
cię, jak szynę!" 

- - A co na to bufetowa? 
- Kopnęła go, złapała za łeb i wyrzu-

ciła z takim rozmachem. że biedak nie 
mógł się pvdnieść przez pół godziny. Ro­
zumiesz? Ha, ha, ha! 

- Ty się śmiejesz - mruknęła żona -
a ja myślę o tym, co ugotować na jutro. 
Czy masz może truchę pieniędzy? 

- Pieniędzy? - wzruszvł ramionami 
champion Ameryki -- Tydzień temu od· 
dałem ci swoją pensję. Skąd znowu 
wezmę pieniądze?. 

ww ..... '"""'* 

- A nagroda? - spytała ni~śmiało . 
- Co .za nagroda! - rozgniewał się 

król atli;tow ~ Prawda, że dvrekcja wi.;ę­
c:yła m1 publicznie dziesieć tvi::ie<:'y rlola­
ro:v, . 8:le . dz.iewięć tysięcy dziewięćset 
dz1ew1ęcdz1es1ąt dziewięć i pół musiałem 
zwrócić po skończonym przedstawieniu. 
Zostawiono mi wspaniałomyślnie pól der 
lara. Ot, ten drobiazg. Masz, weź go! 

W P.okoju zap::idła smętna cisza, którą 
wreszcie przerwał champion świata. 

- Trzeba będzie iść spać. 
W tej chwili zadzwonivno i wszedł lis­

tonosz z depeszą. Champion świata ro· 
zerwał ją i zaczął czytać. 

- Co to za depesza - zaoytała żona. 
- Z Chicago - odparł ·Johnson - Ofia 

r':1ją mi engagement do walki. w której 
brnrą udział tylko sami chamtiioni świa­
ta. Ptoponują mi pięć dolarów za wy­
stęp.„ Jutro wyjeżdżam. 
Następnego dnia super-arbiter i kie­

rownik turni2ju zapaśniczego rozgrywają­
cego się w „Pr0menadzie" ogłosiJ z dumą 
ze sceny. 

- Niezwyciężony champion Ameryki i 
świata Johnson zamg<1.7.owanv został do 
Chicago, ażeby wziąć udział w tamtej~ 
szym turnieju zapaśniczym. Naszemu zna­
komitetu championowi l)fiarowano pięć 
tysięcy dolarów za występ i dl.ate~o John 
Johnson ofertę tę przyjął i wyjechał do 
Chicago. 

Dalsze słowa arbitra zagłuszyła publi­
czn~ć frenetycznvmi oklaskami. 

ITłum. AJ 
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WICEK: - O rany! Zaczepiłem nogą 
o ten przeklęty dołek w chodniku!„. 

WICEK: :- Nieszczęście, że on jest aku­
rat przed naszą bramą!„. 

WACEK: - Dobry był mój pomysł, co? SOBEK: - Co, nie ma dołka? 
WICEK: - A nie ma! ' Zamiast czyni~ 

wiele gwałtu o lada dro?nostkę, oro~ciej 
jest samemu ją naprawić! 

WACEK: - Już idę na pomoc! 
WICEK: - Rychło w czas! ... 

-Ltl-BfMN~ 
„Spodnie i on" 

Nasi Czytelnicy rozpoczyna.ją pra­
cę nad nakręcaniem filmu fabular­
nego pt. „Spodnie i on". W rolach 
głównych wystąpią m. in. ob. Bo­
lesław Wasilewski - zam. przy ul. 
Andrzeja Struga 48, pracownicy 
sklepów uspołecznionych i punktów 
usługowych oraz„. spodnie. 

A oto migawki z przebiegu reali­
laC\ii filmu. 

* * * 
- Uwaga, zaczynamy! 
Zapala.ją się reflektory. Scena 

Przedstawia. ulicę Piotrkowską we 
wczesnych godzinach rannych. Cho­
dnikiem idzie ob. W. Szuka spodni 
cajgowych. 

Scena. w sklepie. 
Ob. W.: - Czy mogę dostać spo­

dnie cajgowe? 
Sprzeda.wca: (obejrzawt<ZY go od 

stóp do glów) - Nie mamy takie­
go rozmiaru. Ale niech się pan 
przejdzie do kra.wiec.kiego punktu 
usługowego, tam na pewno uszyją 
podług mia.ry. 

Sce11a. w punkcie usługoWYm. 
Ob~ W.: - Ozy mogę uszyć spod­

nie ~jgowe? 
Pra-0ownik: - Nie, bo nie ma.my 

cajgu. Ale niwh się pan pnejdzie 
po sklepacil., moie pa.n dosta.nie ma­
teriał. Z powierzonego materia.lu u­
szyjemy prędko i nie drogo ... 

Jedna po drugiej następują sce­
ny filmu. Ob. W. raz jest w sklepie 
dl·ugi raz w Punkcie usługowym. 

Obejdz.ie się bez próśb i podań! 
WACEK: - .Ale to taki mały dołek. .. WICEK: - Dawaj - no te kamienie! 

Wiesz co? Załatajmy go i już! Zaraz nie będzie już dołka! 

Imprezy artystyczne i „Pociągi Pokoiu" I 

Coraz więcej agitatorów 
zgłasza swój udział do akcji plebiscytowei 

KWITEK ZAMIAST PROTEZY 

Szanowna Redakcjo! 

Pl'awję w ZPW im. 1\ 'ied:ielskiego, 
Ostatnio znpad.am 11a cho„obę żołądka. 
Spoiyioonie posiłków sprawia mi tviel· 
kie trudności, gdyż ze1H:ila mi się pro-

Coraz intensywniejsze są przygotowania Łodzi do zbliżają~e-1 nej Organizacji Technicznej itd. tero zębna. Przed 5-ciii miesiącami 
.go się Narodowego Plebiscytu Pokoju. Słowo „Pokój" nieść będą skierowany zostałem na komisję lekar-

Dzień ten jest już niedale~i: 15-go maja agitatorzy pokoju wszędzie, gdzie się zjawią, rów- sko-·dentystrczną (Ośrodek Zdrowia, 

wręczą nam w zakładach pracy i mieszkaniach karty plebiscyto-1 nież łódzcy kolejarze. DOKP- Łódź-Poludniowa). OtrzymriłPm karte~ 
we, a 17-go zaczniemy je oddawać w wyznacżonych punktach. Lódź wypuściła bowiem na róż- kę, aby zgłosić się 9 rmija. 

. . . ne trasy 6 „Pociągów Pokoju". Ude Chociaż cierpwłem - c~i·!• ił!'m cierp 
Do zwi~~anyc~ z tym l?rac ka, k~ora ,.,w ty~ roku będzie ?b- I korowane transparentami, tabli- /iwie. Gdy w oznac::o11y111 rfoiu stowi-

zgła~za„swo;1 udział. cora~ . w~ęk- ch~dz1la • 1 ?-leci~ pracy s.cenicz- cami, z napisem „Pociąg Pokoju" łem się, al1y wreszcie technik 11roiezo­
s~a 1losc .osob. W te! c_hwilr Łod~- ne1 •. zwrocila. ~ie. do Komitetu .z i flagami _ kursują one na li- rvni pobrał mi<m~ - odprmriorro mnre 

k1 Komitet Obroncow Poko3u prosbą, aby i JeJ. P?Zwolon0 ag-i- niach Łódź Kaliska-Toruń Łódź I mowu z: kwitkiem. Bo ::amiri.<t wzięcia 
dys~onu~e już. pokaź~wm.i z":stę- to~ać na rzecz swiatowego po- Kaliska _ Kutno, Często~howa ·1 rrtiar!: wręczono .m.i kwitel.:. że m.nm ~if} 
parni ag1tator:ow w liczbie kilku I koJU. _ Zduńska Wola Koluszki _ stawie ... 18 wr:esma.. 

tysięcy kobiet i mężczyzn. Maria Dąbrowska nie iest wy- Tomaszów, Ostrów' Wlkp. - Wie Czyż to nie kpiny i lekceuvi:i:e11ie c::łn 
Wśród wielu osób. które w jątkiem. Za .ie.i przykładem poszli luń i Kępno - Wrocław. wieka pracy? Czv napmr<'rlę rin pobra· 

ostatnich dniach z~łosiły chęć także pozostali artvści scen łódz- . . . " k nie mia„y pr:ez tech11ikn 11:Pl1a r.zelwd 
· · d · ~ h ki'ch. Ży\"yn1 słO'"em, pies' nią - „Pocrągi Poko1u będą urso- aś 9 miesi11cy? ! 

wzięcia u zia u w Pracac przy- „ ... wały do 20 nmja, przypominając ' . . _ . . . . 
gotowawczych, znalazła się rów- będą popularyzowali rozpoczętą każdemu 0 

obowiązku podpiSania f'ros:ę. ". u1tPru·~c.19_ i 11mfJzluf'len111 

nież nestorka scen polskich - akcję pokojową. kartv plebisc towej. (kł) mi peln_1e:11a o~owiqzkoit· b!!: .d?kucz~i 
Maria Dąbrowska. Słynna aktor- · y · wycli bolow, ktore coraz bnrchze.1 da1ą 

Tak np. w niedziele 13 maja mi się we :naki. Wąipię mm'et, e:y ta 

aktorzy łódzcy wystąpią na des- Wanony sypi·alne prote;;a urodzi się po 9 miesiqcnch ..• 
kach „Lutni" o ~ódzinie 11,30 w ~ 
koncercie pod nazwą „Artyści - h I h (-) Józef Gnatowicz 
sprawie pokoju". w imprezie na 8 nowyc iniac 
wezmą udział ulubieńcy publicz- h • o b• U 
ności łódzkiej jak Andrzejewska, uruc amia " r IS 

W sobotę i niedzielę 

kupujemy książki 
u popularnych literatów 

Wszędzie jednH.k otrzymuje tę samą Drlliś, tj. 12 maja, mieszkańcy 
Kendra, Bojarska, Artemska, d , 
duety Derdzianka-Ściwiarski, Z niem 20 maJa 

Wprawdzie ZLP wyjaśniał jui, ze I 

powodu nawału pracy protezowni, pac­
jenci mnszą cierpliwie czekać nawet w 
ciągu miesięcy. Sądzimy jednak, że !ta­
wianie rocznych bez mało terminów 
pacjentmn i to zatrudnionym w produk 
cji, świadczy niezbicie, ze mimo wsiyst 
ko - coś tu jest nie w porządku. 

odpowiedź. Scf ny te są z tego wr.iglę Łodzi będą kupowali książki w 
du ciekawe, że w żadnej z nich nie st-Ofokach obslu~wanych prrz:ez 
występują. spodnie„. łódzkich literatów. 

* * * w stoisku „Domu Ksiąmi" 
Wieczór. Ta sama ul. Piotrkow- pod podcieniami na rogu Piotr-

ska. Chodnikiem wlecze się noga za kowskiej d Daszyńskiego sprze-
nogą jak,iś zgarbiony mężczyzna. dają wydawnictwa literaci: w 
Pewnie chory. Nie! W błysku la.tar- god'Linach od 11 do 13 - Słobo-
n1 ulicznej uka.ztl\ie się _jego twarz. dnik, od 12 do 14 - Piętak, od 
Toż to ob. W. Po całod.7llennym da- 14 do 16 Rymkiewi~ i Dobro-
remnym szukaniu spodni, wraca zmę wolska. 
czony do d1>mu. · W niedzielę 13 bm. natomiast 

* '* * książki S1przedają: od 11 do 13 
Jak widzimy, film zapowiada. się - Rymkiewicz i Słobodnik, od 

ciekawie. l\famy jednak nadzieję, \ 13 do 16 - Petersowa i od 14 
ze realizacja jego okaże się zbyte- do 16 - Brucz. 

Sawinowie, Koszałkówna-No­
wak i in. Konferansjerkę popro­
wadzi K ,, .imierz Pawłowski. 

Ponadto aktorzy łódzcy obsłu­
żą wiele zebrań i wieców, poświę­
conych sprawie N a rodowego. Ple­
biscytu Pokoiu. Już w ubiegły 
czwartek wystąpili w czę­
sc1 artystycznej na zebraniu w 
Akademii Medyczne.i. w piątek 
wystąpią na zebraniu Związku 
Nauczycielstwa Polskiego, w po­
niedziałek - na zebraniu Naczel-

czną. Nie wątpimy bowiem, że pe-1 Oczywiście, literaci będą na I (il 
r .:petie ob. W. przynagla, Centralę ży~enie kupujących rzaopatry- ~&A~.M. J ul 
'l'ekstylną i Centralę Odzieżową do wali książki w swe autografy, f ~ 'li/ 

·szybkiego zaopatrzenia rynku w (bk). i J ,. '· 'lłl .• • '""""""'"'' 

poszukiwany towar. (j). ::---------------- " 

Prośby Czytelników odniosły skutek 

Będą parki, będzie światło!... 
Na ul. Zachodniej szybkę zapanuje porządek 

Listy Czytelników są jak gdyby 
maleńkimi wizerunkami Łodzi, od­
biciem tego, co się w mieście dzieje. 
Autorzy ich rz:wracają niejednokrot­
nie uwagę na rzecrz:y ważne, obcho­
dzące ogół mieszka.ńców, a które -
jak.że często - w nawale mnych 
spraw są pomijane. 

O tym, że głosy C!Z.ytelników nie 
pozostadą bez echa, i rznajdują od­
dźwięk u odpowiednich władrz, mo­
gą swiadq;yć odpowiedzi Prezydium 
Rady Narodowej. 

Szereg porusrz:onych w listach za­
gadnień doczeka się niebawem po­
myślnego załatwienia. 

rz:owana w 1952 roku. 
Jeśli chodzi o ulicę Przetwórczą, 

której mieszkańcy prosili o świat­
ło, to jeszcze w tym roku zainsta­
luje się tu latarnie. 
Również sprawa przewlekających 

się robót przy zabrukowaniu uJicy 
Zachodniej u jej zbiegu z Ogrodo­
wą zostanie radykalnie rzałatwiona. 
Obecnie po l.l!k:OńClleniu !Prac przy 
budowie Pl. Zwycięstwa - brygady 
robotników MPD przystąpią do wy­
kończenia prac na tym odcinku u-
licy. (j) 

Lekarz zbadał pacjenta i pyta go: 
- Pan chyba prowadzi siedzący 

tryb życia, prawda 1 
- Tak, panie doktorze, ostatnio 

siedziałem rok i tztery miesiące ••• 

* • * 
Bolek odwiedza przyjaciela. Przy­

jaciel siedzi przy oknie i przyszywa 
guzik. 

- Nie rozumiem - powiada zdzi· 
wiony Bolek. - Przecież jesteś żona­

ty, więc dlaczego sam przyszywasz 
sobie guzik do palta 1 , .• 

- A kto ci mówił, że ja sobie przy­
szywam guziki! 

- Przecież widzę! 

- Ale to nie jest moje palto, tylko 
żony! 

Z dniem 20 bm: „Orbis" wprowa­
dza do ruchu wagony SY1Pialne na 8 
nowych liniach kolejowych, 
Kursować one będą na trasach: 

Warsizawa - Odra Port, Warszawa 
- Żagań (dla obsługi woj, zielono­
górskiego), Łótlź Fabryczna - Za­
kopane, Łódź Ka.liska - Tarnów, 
Warsizawa - Kłodzko, Warszawa 
Wileńska - Augustów, Kraków -
Odra Port oraz Gdynia - Zakopa­
ne. 

Ponadto trasa wagonów sypial­
nych, które kursowały tylko do Ka­
towic, przedłużona zostanie do Gli­
wic: 
Przystąpiono już do pmeróbki wa­

gonów sypialnych 3 kil.asy rz; łóżka­
mi twardymi na łóżka miękkie. Po­
za tym gwarancją zapewnienia na­
leżytej obsługi nowych tras jest 
powiększenie :iJJ.ości wagonów sy­
pialnych o 30 procent. 

Włókniarka łódzka 
bohaterką filmu 

Słuchacze Państwowej Wyż­
szej &koły Filmowej w Łodzi, 
pracujący zespołowo pod kie­
rownictwem Donata Bilskiego, 
wyprodukowali ostatnio śred­
niometrażowy film fabularny. 

Treścią filmu pt. „Maria Rze­
cka" jest autentyczna historia 
robotnicy - włókniarki łódz­
kiej, która poprzez pracę w 
charakterze korespondenta z te­
renu fabryki staje się dzienni­
karką. 

Cieszcie się, gospodynie domowe I 

Elektryczne kuchenki i żelazka 
zaoszczędzą wam dużo czasu 

W r. h. produkcja kuchenek elek-] s'trukcji jest barJzicj wytrzymała. Po· 
trycznych, żelazek, porcelanowych czaj- mysł racjonaliiatorów polega na ")'ko­
ników elektrycznych, grzałek itp. wzro- naniu korpusu blaszanego do kuchenki 
śnie w porównaniu z 1950 rokiem o 42 z jednego kawałka blachy przez tlocze­
proc. Wzrost prodl1kcji tych aparatów nie na prasie. Dzięki zastosowaniu no• 
przyczyni się w poważnym stopniu do wej kon strukcji, wprowadzono potoko· 
zaspokojenia potrzeb rynku krajowego. wy system montażu kuchenek. 

Produkrja popularnych kuchenek 0 • Przy produkeji żelazek clektrycZnFh 
!wartych jednopłytkowych zwiększy się wprowadzono rówmcz nowe mcto.ly 
w r. b. trzykrotnie w stosunku do 1950 pracy. Dawniej spiralę grzejną ukl11Ja­
roku. Snkces ten należy w dnżym stop- no w specjalnym rowku, wyżlobion}lll 

I tak np. aby udostępnić szero.:. 
kim ;rzeszom obywateli tkorzys•tanie 
~ spacerów i wypoczynku na świe­
żym powietrzu - u.rządzi się dwa 
parki prey ul. Worcella. 

niu przyp1sac usprawnieniu dokonane- w podotftwie żelazka, kitując ją na i>lo1-

os„Wł•Ota . ,. kultura mu przez robotnicę Stanisławę Sędyk i łe. Żelazko takie trzeba było suszyć w 
ustawiacza Ludwika Ziemaka. Uprościli piecu przez 8 godzin, a poza tym, w 

b ł · I b l h razie uszkodzenia, wymagało owi fa-

Poruszona w liście sprawa prze­
bicia ulicy Północnej będzie zreali-

• • • • oni konstrukcję li a ;;zaną kuc enki, 0-

W CZO r a 1 y a przyw1 e1em ogaczy, szczęclzają'°;: surowiec i skracajQC cykl brycznego remontu. Obecnie spiralę 
grzejną izoluje się za pomocą l..orali-

d ł ł I produkcyjny • . , ł . w , . mas. ł ków, co pozwala har<lzu łati; u wymie-
. ZIS s Cl a się asnosc1q Kuchenka zbudowana wg nowej kon. nić ił na nową. (n) 
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W odpowiedzi 
na listy Czytelników 

MOTOCYKLE, ROWERY- A RATY 
W związku z listem naszego Czy· 

telnika, ob. Jana Pęczka, ze wsi Ga· 
wrony, w którym zapytywał, dlacze· 
go małorolni chłopi nie mogą nabyć 
motocykli i rowerów na raty - Mi­
nisterstwo Handlu Wewnętrznego na· 
desłało nam następujące wyjaśnie· 
nie. 
Sprzedaż ratalną motocykli prowa· 

dzą placówki „Motozbytu", przy czym 
na pulę rynkową przeznaczona jest 
tylko niewielka ilość motocykli. Pra· 
cownik rolny może we właściwej 
placówce 11Motozbytu" zarezerwo­
wać sobie miejsce w kolejności i: we 
właściwym czasie motocykl otrzy­
mać. 

W wypadkach uzyskania zaświad­
czenia, że motocykl jest niezbędny 
danemu pracownikowi do wykonania 
czynności zawodowych, motocykl mo­
te być przydzielony poza norroalną 
kolejnością i z innej puli. 

Co do rowerów Ministerstwe wy­
jaśnia, że rowery turystyczne pro­
dukcji krajowej są b. tanie (cena 
męskie~o roweru - 553 zł.) i sprze· 
daż ich na raty jest obecnie niera­
cjonalna, gdyż znacznie droższe ro­
wery importowane (w cenie 920 zł.) 
sprzedawane są za gotówkę, przy 
czym popyt na nie jest b. guży za­
równo w mieście jak i na wsi. 

SKARGA BYŁA SŁUSZNA. 
Ministerstwo ~racy i Opieki Spo­

łecznej w odpowiedzi na. naszą inter· 
wencję donosi, że skarga naszego 
Czytelnika, -0b. Mariana Stanisław· 
skieg-0 ze Szczecina, po przeprowa­
dzonej wizytacji Szczecińskich Zakł. 
Włókien Sztucznych, okazała się cał­
kowicie słus:ma. 

Inspektor pracy nakazał kierowni­
ctwu robót ZPBP ·niezwłocznie prze­
słać pracowników zatrudnionych w 
SZWS - w działach szkodliwych 
dla zdrowi;i, na okresowe .badania, do 
ośrodków badań chorób z;iwodowych. 
Ośrodek w wypadku stwierdzenia 
ołowicy - skieruje pracowników na 
leczenie do Lądka Zdroju. 

PODRóż BEZ ... JAJECZNICY. 
Na skargę Czytelniczek - ucze­

nie z PLAH w Zgierzu, które zmu­
~zone były jeździć tramwajem ż 
Ozorkowa do Zgierza w nieprawdo­
podobnym ścisku, gdyż miejsca na 
ła'i\·kach zajmowały przekupki, kury 
i ,iajka - Prezydium Rady Narodo­
" ej m. ł,odzi' donosi nam, że służba 
ruchu otrzymała odpowiednie pole­
cenie. 

Po >rawią. :.ię warnnki podróży na 
trnsie tramwajowe.i Ozorków 
Lód~. 

Uczony radziecki 
wygłosi odczyt 

w sali Filharmonii 
We wtorek, dnia 15 maja br., o 

godz. 18-ej w sali Filharmcnii przy 
ul. Narutowicza Nr. 20 odbędzie 
się odczyt prof. Ekonomii Politycz­
nej Moskiewskiego Instytutu Fi­
nansowego W. I. Dokukina n. t. 
„Powszechny Kryzys Kapitalizmu". 
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Listy .z Warszawy 

Wios· na pok o . ~~'~ J U „ Tysiąc walecznych" 
Oto wiosna i mW.sto co kwitnie; 
Pieśni nwjowe, majowy wi.atr, 
Naprzód: razem - w ogromnej 

tej bitwie 
l człowielca wygramy i świąt! 

Na Placn na Rozdrożu, opatrzona wi­
zerunkiem lectcego gołębia, 

·widnieje olbrzymia kremowa ta­
blica, będąca 'll•ielokrotnym powiększe­
niem karty Narodowrgo Plebiscytu Po­
koju. 

„W imię niepodległmici Polski 
głoszą błękitne litery - w imię pokoju 
między narodami, w obliczu wojennych 
knowai"t imperialistów i odbudowy przez 
nich militaryzmu hitlerowskiego - po­
pierpm i po<l11isuję apel Światowej Ra­
dy Pokoju". 

Jakże żywy, jak mocny oddźwięk znaj 
duje apel ten w sercarh warszawiaków, 
w sercach ludzi, których ukochane mia­
sto poznało do clna potworności woj­
ny, a teraz z dnia na dzień - dzięki 
pokojowej pracy rozbudowuje się, 
pięknieje ..• 

* "' * 
Bardzo pięknu jest Warszawa tt'j 

wiomy. Urodę jej podnoszą otł· 
restaurowane zabytki naszej kul-

tury, coraz to nowe wspaniałe gma­
chy, coraz nowe różowe i kremowe do­
my mie,zknlue. 

Piękna jest cze1·wień ~zyhko ro!ną­
cych murów MDM. Na tablicach współ 
zawodnictwa widnieją zapisane kredą co 
raz to itowe nazwiska prz·odowników 
pracy. Załoga bndnjąca Mnrszałkow-

ską Dzielnicę Mieszkaniową wykonała z 
nadwyżką wszy!!tkie zobowiązania, podję 
te dla ucŻrzenia święta Pracy. W ritgu 
ostatnich dwóch tygodni wydajno,;ć pra 
cy wzrosła o oko.Jo 15 proc. Oddano 
dzięki temu na MDM przed t('nninem 
- w stanie sm·owym - dwa l>loki. 

Spycliacze i kopaczki, których pracy 
1awsze }Jrzygląda się gromadka przerho 
dniów, przygotowują już wykopy pod 
budowę now«'go }Jloku, w którym znaj­
dzie pomieszczenie nowoczesny hotel. 
Wkrótce na MDM rozpoczęta będzie 1111 
dowa pii-r11•9zej stacji metro„. Jednt z 
przodownic pracy na MDM jest murar­
ka Genowefa Skowroi1ska. 

- Każdy człowiek pracy widzi dziś 
zupełnie wyraźnie - mówi ona - że 
jego trud, jego wytężona praca umacnia 
ją obóz pokoju. Umacniam ten obóz i 
ja, odbudowując moją kochaną Warsza­
wę. Całym sercem pragnę pokoju, bo 
nie chcę, by ją znów zrównano ,,. zie­
mil!, bo mam małeirn synka. którl'go 
chcę wychować na dzielnego człowieka. 

• · ·* * ~; 

P
okój i praca - tym żyje i żyć 
pragnie Warszawa, Warszawa, któ· 
ra przez wieki była ogniskiem 

przodującej myśli polskiej i skąd na. ca 
ły kra.i promieniowały idee postępu. 

Zgodnie z wola hitlerowskich faszy­
stów, którym rzi:;dy sanacyjne zaprzeda 
ły Polskę, Warszawa miała zniknąć z 
mapy świata„ . I oto w wyzwolonej oj­
czyźnie - na \varszawę znów zwracają 
się oczy całej Polski. Wolna, twórcza 
myśl, kultura i postęp, gorące umiło­
wanie ojczyzny - promieniują ze 8lo­
liry na cały kraj. 

w Teatrze 
im. Stef ana Jaracza 

Państ•«m.vy Teatr irn. Stefooa Jara­
s;za w Łod:z;i wystąpił w ramach Fe#ł­
walu Polskiej Sztuki JT' spólczesnej .1 
tn;yaktou"q komedią ]ana Rojewskiego 
„1'ysiąc Walecznych". 

S:tuka o tematyce bardzo aktualnej. 
Opowiada ona o trudzie i pracy tysi.qro 
murar:z;y, wznoszących nowe warsz:aw­
skie osiedle. Jej bohaterami są ludzie 
odbudowujący stolicę - i cemenł oraJ 
żelazo, które celowa praca mlodych en­
tu:jastów zmietiia w doniy. W domy, w 
których kiedy& będą mieszhali ludzie 
szczęśliwi. 

Odbudowa W arm1wy w dzisiaj n.ie 
tylko podnoszenie z gruzów :u1is:iczcm.e­
go przez faszystów m~ta. Odbudowu­
jąca się W arszau:a jest niejako 1ymbo· 
lem Polski Ludowej, odbudowującej 8Ż4 
pracą swoich najlepszych synów. 

Tak więc „tysiąc walecznych mu­
rarzy" buduje nie tylko nowe wielkUI 
bloki, ale i nowe jutro. Sztuka opowia­
da o ludziach, z których jedni przela­
rimjq i zginają iwarde żelazo, inni pr:e­
lom ują stare, weumętrzne opory. 

Opou:iada o takich, którzy jak beto­
niarze Przrbojewski, Mostowski, jaJc 
Maciejewski. i Klimek zwycięia.ją swo• 
im entm:jazmem czas i wszystkie tech· 
11icz11e przeszkody - oraz o takich, któ· 
rzy (jak ini;y11ier Bocheński) przezwy· 
cię:iają u>lasne skostnienie, własny trady 
cjonaliz1n i stają się pozytywnymi jed-
11ostkami spoleczefistwa. 

Pa.łac Wilanowski jeden z najpiękniejszych zabytków kultury w Polsce. * * :k 

Przygotowania do Narodowego 
Plebiscytu zbiegają się z „Dnia­
mi Oswiat,·, Książki i Prasy", Po 

Rojeu:ski stworzył ró:i:11e typy praco­
wników - i bardzo aktyu:nyc/i i trzy­
mających się w rezerwie. PoczfJl.kowo 
idq 011i w rozbiciu potem jednak ma­
ruderzy zróu:nają się z grupą czołową. 
I to jest ivłaśnie momentem pokrzepia­
jącym w tej s::wce, :ie wszyscy oni z uy 
jątkiem parszywej owcy, magazyniera 
Syno1cca, nrnszerują potem razem do 
jednego celu. 

Na. zdjęciu: Widok ogólny pałacu. 

Jakie filmy czechosłowackie nad 1000 stoi>lc książkowyrh, rozmiesz­
czonych po c1.1łrm mieście - w Alei 
Stalina, na Woli, Mariensztacie, Placu 
Zbawiciela - popularyzuje czytelnie-. 
two wśród warszawiaków. Stoiska te Sł 
zawsze otoczone. Herc wyciągają się ku 
dziełom Lenina i Stalina, ku ilaszej po 
slępowej literaturze oarodow!'j, ku pisa­
rzom świ11ta, którzy znajdują się w o 
bozie pokoju. 

zobaczymy w naszych kinach Sztuha Rojewskiego wy.,tawiona zo­
stała bardzo starannie i z wielkim na­
kładem pracy. Rcż:yser Iwo Gall stwo­
TZ)'ł realistycme, jed11olite widowisko. 
]est ono lekkie, przyjemne, pozbawia· 
ne zbyt uroczystego patosu, niepotr:eb-
11yc/1 efektów i tanich w.!t.Q.wek. 

Festiwal rozpoczyna się już w poniedziałek 
W najbliższy po11iedziałek rozpo­

cznie się w ł„odzi Nstiwal Filmów 
Czechosłowackich. Filmy festiwalo­
we, z których wiele w Polsce jesz­
c7.e nie wyświetlano, zobaczymy na 
ekranach kin „Polonia", „Wisła" i 
„\:Volność" w okre!lie od 14 do 27 
bm. 

• Festiwal rozpoc7ną kina „Polo-
nia" i „Wisła" w dniu 14 bm. fil­
mem pt. „Przyjdą nowi bojownicy". 
l"ilm ten osnuty jest na tle życia i 
d2liałalności politycznej, rewolucjo­
nisty czechosłowackiego Władysła­
wa Zapotockiego - Budecskiego. 

Kino ,;Wolność" rozpocznie festi­
wal filmem „Trzcinowe dzwony", 
opowiadającym o zwycięskiej wal­
ce robotników z kapitalistami. 

W dniach od 16 do 19 bm. zoba­
czymy poza tym spo]ftową komedię 
„Wesołe zawody" oraz „Historię, ja-

kich wiele", film obrazujący sytua­
cję robotników w krajach kapita­
listycznych. 

20 i 21 maja w kinach „Polonia" 
i „Wisła" ujrzymy film „Slub z 
przeszkodami", w kinie „ Wolność" 
- „Historię jakich wiele". 

Film „Trzcinowe dzwony" wy­
świetl~ny będzie . w kinach „Polo­
nia" i „Wisła" 22 i 23 bm. W kinie 
„Wolność" natomiast w tym czasie 
wejdzie na ekran „Slub z przesz­
kodami". 
Doskonały film pt. „Ostatni 

wystrzał" zobaczymy w „Polonii" i 
„Wiśle" 24 i 25, W kinie „Wolność" 
wyświetlany będzie wówczas film 
„Przyjdą nowi bojownicy". 

W „Polonii' i „Wiśle" Festiwal 
Filmów Czechosłowackich dn. 26 i 
27 zakończy film „Zasadzka", a w 
„Wolności" - „Ostatni wystrzał". 

(u) 

Przy Tra<ir W- 7., w Jlohliżu kina o 
tej .samej nazwie, obszerne · stoisko gro­
madzi za w" l(' licz n) rh mi/o;nik1i11 dn· 
hre-j J.,i,żki. Głowy pochylają >ię nad 
ksiQżkami, rrce przerzucają kartki. 0C7.y 
zatrzymują się caz po raz na jakim; zcla 
niu.„ 

Oto słowa Marcelego Nowotki: „ko­
cham swą !)racę, kocham ludzkie ide­
ały, za które walczę". Mimowoli spoj­
rzenie bicg11ie ku lśniącej wstętłze uli­
cy Nowotki, hędąccj przedłużeniem ul. 
Marszałkowskiej i stanowiącej nowo­
czesną arterię stolicy. 

Warszawa - miaslQ wyro&łe na zgli­
szczach wolą poh.kiego ludu pracujące­
go - w codziennym trudzie „bi.ie się . . . '' . przoc1w WOJmC , maJl!C to mocne prze-
konanie, że w ogromniej Lej bitwie zwy"' 
cięźy. 

. Bgr. 

Nie wszystkie role darrnly a1-orom 
jednakowe pole do popisu. S:c::icrość, 
rozmach, bezpośredniość cęcliowaly l!'f 
młodych robotnikóro to interpretacji Br. 
Pa1dilw., (Stefan), 117. Ku'<JshoH:,,hiep 
(Klimek), H. R<itięckie.i ( pnewoclllicztai 
rady zaldadowej Osiedla „B"), ]. SzJ* 
nara i innych. 

Z artystycznym umiarem a przekony. 
wująco ujął rolę sekretarza organi;ocji 
partyjnej osiedla „A" Ce.ary !uliki. 
Brawa przy otwartej kwty11ie zbierali 
r.elen wielkiej siły ke>mic:mej w al ur 
(Zie.ia) oraz niezawodny jak :-awsie 
Stanislcw' Łapiński (magazynier Syno­
H:iec). Jr'yróżnił się Henryk Modr:iete· 
shi jako profesor Politechniki. fożvnie­
nr. Boc/1e1lskiegą_zagrał Konrad Ła;zew­
ski, /)(lpieroiua rola li terau, pr~" w1dł4 
w udziale C. Przybyle. M. ] • 

- Co znaczy pryskać? - pyta Anna. I docznie idący o krok przed nimi feldfebel 

318) - _Zwiejemy„. Tylko nie teraz ... - le- z przykrótką gprną wargą nie dostrzegł 
dwie dosłyszalny jest jego szept. tego manewru. A może nie chciał za11wa-

Kolumna rozciąga się. Weszli w labi- żyć? A może zorientował się zbyt pó7no? 
rynt wąskich ulic. Karawana cieni mil- Nikt nie wszczął alarmu, nikt nie za­
czy. Połyskuje broń idących z boku żan- czął strzelać w kierunku, w którym zni­
darmów. kły dwa cienie. Oni, nie oglądając się za 
·Człowiek w baranicy nachyla się ku siebie, gnali dalej. Minąwszy placyk za-

Annie. trzymali się przed jakimś parkanem. Czło 
- To już wnet„. Proszę uważać! wiek w kożuchu :podniósł bez wysiłku 

- A może ten człowiek uratuje mnie? I dwukrotnie rozmawiał z jej towarzyszem. To, co powiedział, nie mieści się w JeJ swoją towarzyszkę, przerzucił ją na drugą 
Nieznajomy wyciąga ją z czw6rki, w Zaiwiał lodowato zimny wiatr. Annie głowie. Uciekać? Gdzie i dokąd? Przecież stronę, sam przeskoczył parkan i zn6w 

której stała przed tym i prowadzi bardziej wydaje się, że powiew jego przewiercił jej ci, kt6rzy idą z boku, będą strzelać. Nie, chwycił ją za przegub ręki. 
w tył. ciało aż do szpiku kości. A równocześnie to jest szaleństwo. Ahna nie chce i nie - Prędzej! przynaglał. Na 

- Stańmy ra·czej tutaj„. Tak będzie le- uczuła w ustach gorzki. smak żaru. może zdecydować się na takie ryzyko. wszelki wypadek musimy odbić dobry ka-
pie~.. - Mam wyraźnie temperaturę„. A mo- On jak gdyby odgadł jej myśli. wał ł zatrzeć za sobą ślady. 

Anna nie widzi jego twairzy, ale słyszy że to ,tylko zdenerwowanie? - zastana- - Niech się pani nie boi ... Wszystko Przebiegli wielki ogród. Ogród był pu-
cichy szept: _wia się. jest dobrze przemyślane ... A i ułożone rów sty, ale na skraju zastąpiły im drogę trzy 

- I powtarzam: proszę się trzymać W pewnym momencie potknęła się, ale niież ... Tylko proszę pamiętać: żadnego cieme. W matowym blasku, bijącym od 
mojego boku! przytrzymała ją mocno ręka człowieka w wahania! ś~iegu, wyglądały one nieipokojąco, gr<YŹ· 

Kolumna jest już gotowa do marszu. bairanicy. Wydłużona kolumna skręca w przecz- me. 
Padły odgłosy oficerskiej komendy. Gło- - Wezmę panią pod ramię. Tak będzie nicę. Pierwsze czw6rki zniknęły już poza Annę ogarnęło przerażenie. Odruchowo 
śno powtarzają ją żandarmii. lepiej ... I :proszę uważać! - szepnął jej zakrętem. Anna i jej towarzysz skręcają zatrzymała się. 

- Vorwarts! do ucha, odbierając walizeczkę. również. Teraz żandarmi, którzy idą cal- -: Niech pan spojrzy! I szepnęła do 
Po bokach kolumny idą z automatami, W tej swojej wysokiej, baraniej czap- kiem z tyłu, nie mogą ich dojrzeć, bo za- swoJego towarzysza. 

gotowymi do strzału, żandarmi . ce, w kożuchu, wielki, rozrośnięty, o dzi- krywa ich narożnik. Spojrzał i wzruszył ramionami. 
- Choćbym chciała, nie ucieknę! - wnie osadzonych oczach wydał jej się na- Za nairożnikiem - nie ogrodzony pia- - Strach ma wielkie oczy. Przecież to 

pom~;śJala Anna, spoglądając w bok. gle nierealny, tak jak zresztą cała kolum- cyk, zarośnięty krzewami. tylko słomiane chochoły. Idźmy dalejł 
Jest ciemno, ale idący obok nich żan- na cieni, maszerująca w ciemną, zimową Towarzysz Anny rzucił w tamtą stronę Znów parkan. I znów niezina.jomy, zdra 

darm maszeruje tak blisko, że zauważyła noc, w~rdała jej się korowodem widm, okiem i porwał młodą kobietę za przegub dzając olbrzymią wręcz siłę, podnosi An-
jcgo dystynkcje feldfebla, połyskujące na spieszących w nieokreślone„. ręki. nę do g6ry i przerzuca ją na drugą stroni:t. 
~~mieniu. Poznała również i jego twarz: - Na co uważać? - szepnęła. - Uwaga! Za. ·mną! / Znaleźli się teraz na wąskiej ulicy. . 
to tamten feldfebel o chankterystycznie - Na mnie, proszę pani„. BedzlerlłY l Jednym ogromnym susem wpadł mię- - Tu już jesteśmy bezpieczni! - od-. 
itakroionych wargach, ten sam, kt6ry pryskać!... . dzy; zarośle, pociągając za sobą Annt<. Wi- saipnął, 

/ 
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Naszym zdaniem 

N ieruc-ho111c 
„rucłifime b bl'(ttek1" 

- Proszę pani, chciałbym :zapisać Jię 
M dwie książki. Poproszę o /ormulars. 

Żeby nie było żadnych „ale" . 

Współpraca kierownictwa z załogą 
- Bardzo mi przykro, ale w tej chwi­

li mamy tylu abonentów, że nie nioi;e­
my przyjmou-ać nowych. Po prostu niP. 
&tarczy nam książek. Może !~qn- zechce z PB gwarantuje wykonanie planów produkcyjnych 

Liebknechta wyciqgaią wnioski z dotychczasowych błędów . 
poczelooć do czerwca, kiedy zrobi rię 
u nas trochę luźniej„. 

1m. 
Rozmowa powyższa jest · autentyczna Majster Ziółkowski coraz szyb-

ł toczyła się w jednej z miejskich wr· 
po:iycx:alni ksiqiek. Większość łódzkich ciej kręcił młynka trzymanym w 
wypożyczalni sygnalizuje 0 takim llll· ręku k~uczem. Pod zsuniętymi 
pływie czytelniT>ów. że trrulno wszyst· brwiami wesoło błyszczą jego 
kich od mzu o~s/rJi.yć. oczy. Spoglą:la Po twarzach ze-

Tak jest w Łodzi, gdzie bibliotek tnll • branych i uśmiecha sie widocznie 
my jui; kilkadziesiąt. Cói wobec tego uhawiony. 
mówić o mniejszych mia.~tn.ch i wsiach, - No to c6ż, że mój zespół nie 
~tóre fl?~iadają na o!.ól dużo. mniej~ze wykonuje planu? - zwraca się 
i go~ze1 zaopatr~o.ne „u:ypo~)':~•lmc? w stronę wysokiego mężczyzny 
!am. 1es;;;cze bard:zze! m~ w m1~sc1e du - siedzącego pod oknem. - Albo 
~e się zao.bserwou'ac „ nz~wąą•liw~ .Jak.i~ to ·a temu ·estem wimen? Prze-
z-e czytelmctwo tozw11a się s:zvbc1e1 nu \ . ~ • J 1 • 
sieć bibliotek, których zorganizawanit.> ci.ez o maszy~y dbam. O, popatrz-
wymaga pewnego czasu· cie„. - wyciągnął ręce ;zarne 

C:yi nie byłoby 1cięc słuszne uak· cd smar~. - .~a ta.m ~ak~w po 
1ywnienie istniejQcej już wprawdzie, 11 /e ką tac~ nte. Z~lJam J~ mm, a~e 
rapomnianej przez faiat i lud::.i orgflni· prl\CU.]ę sohdn1e. A ze tkacze nie 
sacii bibliotek ruchom·„cTt? wyrabiają ba~. to przecież nie 

Sprawa bibliotek ruchom)clr omówio- moja wina. Prawda, panie kie­
ira jest szcze16łowo w w.1·danej prze: rowniku? 
ORZZ „lns1rulwji dotyc:qcej prnpagan. Wysoki mężczyzna podniósł 
dy. czytelnictwa i. organizacji sieci b;. głowę i spojrzał w okno. Skrzy­
bliotecznych u· i:wzQikach =awodowych". wił si~ i przeciągnął ręką po 

• Tymc~em łódz~ biblioteka. <:JR~Z. włosach. ' 
nie posiarl<i. tec~mczny~h. mosltwosri _ Bo ia wiem„. _ zaczął _ 
rozbudowruu.a działu bibliotek rucho· . ·'. . 
mych. Calo.<cią pracy w bibliotece .„~o, Ja~ wie~ .. Jakby to po"Y1~-
0RZZ zajmuje się dwóch czy tr:ech lu- d.z1ec„. W'łaścn~ie, to m~hbyscie 
dzi. W miarę mo:iliwości wrsyłane ,u się trochę wz1ąc za ludzi! 
na żądanie aboneniów komplety 50-80 Z1ólkowski aż podskoczył na 
książek. W sumie wypożyczono dot)·ch· krześle pofrytowany. 
czas, to zrwczy w przeciągu 2 lat - :za- - Jeszcze cze,go? Może mam si~ 
ledwie 50 kompletów. Zii 1_by 'l nimi brać? Po -ustępach 

. A. moż1wby przeciei rMszerzyć $ieć ich sŻukać, nosy im ucierać? Maj­
bib!iot~k rucliorr:r_ch .n? ~eren, c<1lego ster jestem„ czy niańka? ... Ja to 
wo_J~odztwa. Wsrod w1e~sk1cli •kół ~nł_o· stawiam sprawe tak: chcesz bra-
dzzezowych, kół gospodyn, pracoumkow . . . . 
PRG-ów i P.OM-ów, znalazłoby się · nn cie to rob, ~ n.ie„ .. ? to two1a rzecz! 
pewno wielu chętnych &tałych abonen- - No widzicie. - poderwała 
aów. ' się na krześle siedząca przy biW'-

Trzeba tylko stworzyć odpowiednie ku kobieta - Widzicie? Z nimi 
pod3uzwy organizacyjne d:iału bibliotek to zawsze tak. Nie raz mowi· 
ruchomych. ( d) łam, że gdyby majstrowie byli 

Spotkanie w MDK 

Wo\na młodzież Szwajcarii 
przygotowuje się 

Zlotu Berlińskiego 
do Plebiscytu Pokoju 

W Łodzi bawił wczoraj członek 
kierownictwa Wolnej Młodzieży 
Szwajcarii - Hans Stebler. Podczas 
pobytu w naszym mieście zwiedził 
on Technikum Włókiennicze, świe­
tlice i jeden ze żłobków przyfabry­
cznych, przychodnię leczniczą i wy­
stF.wę pracy szkół zawodowych w 
MDK. 

Wieczorem w gmachu MDK Hans 
Stebler spotkał się z aktywem łódz­
kim ZMP 1 młodzieżowymi przodo­
wnikami pracy. Spotkanie upłynęło 
w niezwykle serdecznej atmosferze. 
Przedstawiciele łódzkiej młodzieży 

Wiosenne egzaminy 
Wszechnicy Radiowej 

rozpoczynają się 20 maja 
Wiosenne egzaminy Wszechnicy 

Radiowej przeznaczone przede 
wszystkim dla absolwentów i ucz­
niów szkół ogólnokształcących i za­
wodowych, rozpoczynają się 20 mada 
l trwać będą do 30 czerwca br. 
Koła dyskusyjne zgłaszają swych 

członków zbiorowo. Pozostali słu­
chacze zt.:łaszają się indywidualnie 
we właściwych oddziałach Wsze­
chnicy Radiowej. 

Komisje egzaminacyjne będą u­
ruchomione we wszystkich miastach 
wojewódzkich i powiatowych oraz 
w większych ośrodkach miejskich 
i wiejskich. Druga sesja egzami­
nów odbędzie się na jesieni. 

Uroczystość w AM 
Tytuły doktorskie 

dla lekarzy i magistrów 
W Aka!!elT'J.i .Medycznej odbędzie 

się w nied:be'Ię uroczystość nadania 
stopni naukowych doktora medycy­
ny, stomatologii i farmacji leka­
rzom i magistrom AM. 

Nowe doktoraty uzyskali: ob. ob.: 
W. Całka, R. Kadłubowski, B. Pie­
trow, Z. Turski, J. Wójcikiewicz, Z. 
Zapędowski, J. Prybe, I. Bielas, K. 
Laskowski i A. Ożarowski. (kb) 

opowiadali gościowi o swoich osią­

gnięciach ~rodukcyjnych, o swej 
codziennej pracy i nauce. 

Hans Stebler mówił długo o wa­
mnkach, w jakich żyje i pracuje 
postępowa część młodzieży szwaj­
carskiej, zrzeszona w szeregach 
WMSz. Szeregi te nie są jeszcze 
zbyt liczne, ale rosną z każdym nie­
mal dniem. Młodzież szwajcarska u­
świadamia sobie coraz bardziej jald 
los szykują jej rodzimi kapitaliści 

i panoszący się w Szwajcarii ame­
rykańscy imperialiści. 

Najważniejsze zadania stoją obec­
nie przed WMSz - to przygotowa­
nia do Plebiscytu Pokoju 1 Zlotu 
Berlińskiego. 

W zakończeniu Hans Stebler po­
dziękował za gorące i serdeczne 
przyjęcie które zgotowano mu w 
Łodzi i oświadczył, że po powrocie 
do rodzinnego kraju podzieli się 

wrażeniami doświadczeniami z 
Polski. (r) -
Dwłe imprezy 

łódzkich teatrów 

świetlicowych 
Dnia 12 maja o godz. 18-ej w Te­

atrze ORZZ przy ul. Traugutta 18 
V\'ystawiona zostanie sztuka Szkla­
renki pt. „Jabłka dojrzewają" w 
wykonaniu zespołu teatralnego 
pocztowców. Bilety do nabycia w 
Wydziale Kultury i Ośw. ORZZ. 

Dnia 14 ma,iil 1951 r. o godz. 19-ej 
w Teatrze Powszecnnym odbędzie 

się premiera sztuki Kruczkowskie­
go pt. „Niemcy", którą wykona zes­
pół teatralny Centralnego Biura 
Technicznego Przemysłu Maszyn 
Włókienniczych. Bilety do nabycia 
w Wydziale socjalnym CBT, a w 
dniu przedstawieąia w· kasie teatru. 

mni, to i produkcja u nas wyglą- liśmy nic podobnego. Czy m~ie 
dałaby inaczej. Ładnie rozumie· obywatelu przy sobie te ustawę? 
cie swoje obowiazki wobec pań- - Nie zaznajomiliście maj­
stwa, ładny z was aktvw fabry- strów z ustawą? - były sekre­
czny... Wstyd, wstyd! - wy- tarz organizacji partyjnej, Kryń­
krzyknt<la czerwona z oburzenia. ska spojrzała na kierownika Ro-

Ziółkowski chciał coś odpowie- gowskiego, a potem na milczącego 
dzieć, ale wtedy wstał nieśmiało stale inżyniera Jeżaka. - No, dla­
szczupły i drobny majster Ka- czego nic nie mówicie. Jakto jest 
czor. więc z tą ustawa? 

- Ja tam nie wiem - zaczął i - Mamy właśnie zamiar prze· 
widać było, że nie łatwo przy· czytać ją majstrom. Trzeba ją 
chodzi mu to, co chce wyrazić. - tylko odszukać gdzieś w biurze'.„ 
Ja tam chciałbym tylko powie- - wyjaśnił kierownik Rogowski 
dzieć, że ja chcę pracować dobrze i dodał szybko: 
dla swojej fabryki i wiem, że - Tyle ma człowiek na głowie, 
ogromna większość ma islrów też że o najprostszych sprawach za· 
tak czuje. Tylko.„ - urwał na- pomina. Ale nie dziwcie się„. 
gle i spojrzał prosto w oczy siedzą Przecież od stycznia stale bory­
cym -przy biurku. - Tylko cza- kamy się z planem. Papatrzcie: 
sami to człowiekowi wydaje się, W styczniu, odkąd przeszliśmy na 
że jest w lesie. Sam bez niczyjej trudniejszy artykuł, zaledwie 0,76 
rady i pomocy„. proc. tkaczy wyrabiało bazy. Nic 

- Czy słyszeliście coś o usta· więc dziwnego, że plan wykona· 
wie wydanej w końcu marca br. liśmy tylko w 72,7 proc. Stop­
przez nasz Rząd w sprawie obo niowo, dzięki intensywnemu szko 
wiązków i uprawnień majstrów? leniu tkaczy, osiągnęliśmy w 
- zapytał urzędujący od kilku kwietniu już 87 proc. planu przy 
oni w ZPB im. Liebknechta dy- 30 proc. wyrabiających bazy. Bo­
rektor naczelny Grzesiak. mału więc dźwigamy się w górę 

Majster Kaczor otworzył sze- i mamy nadzieję, że w maju do-
roko oczy. • j bijemy do 100 proc. planu. Gdy-

0 ustawie? Nie, nie słysze- by tylko ludzie byli inni... 

Rozwijajq swe talenty muzyczne 

Młodzieżowy Dom Kultury w Warszawie prowadzi szereg pracowni, 
w których młodzież szkolna ma możność rozwijania swoich zdolności 

i zainteresowań. 
Na zdjęciu: Młodzież ćwicząca w zespole orkiestrowym pod kierunkiem 

wykwalifikowanego muzyka. 

Mały reportaż 

Każdy podpis jest cenny! 
Sekretarz Dzielnicowego Komite-1 żającej części kobiety prowadzące 

tu Obrońców Pokoju Sródmieście - gospodarstwa, ale mamy również 
Lewa, ob. $1usarczyk nie zastana- paru rzemieślników, kilku phedsta­
wia się ani chwili. I wicieli wolnych zawodów, a poza 

- Który blok najlepiej u nas tym osoby chore, emerytów star-
pracuje?... Sześćdziesiąty trzeci! ców.„ ' 
Przewodnicząca ob. Marta Wisz- Po sporządzeniu dokładnej ewj­
niewska - ulica Armii Ludowej 29, dencji, przy współpracy komitetó\v· 
m. 2. Oni tam już są gotowi do Ple- domowych, okazało się że teao ro-· 
biscytu... dzaju uczestników Plebiscytu"' znaj-

Ob. Wiszniewską zastajemy w dzie się u nas 204. 
chwili:,, gdy kończy .Pośpiesznie po- Zajęliśmy się nimi, przeprowadzi­
rządk1 domowe. Ciemnowłosa ko- IiśmJ' rozmowy indywidualne zor­
bieta w ~rednim wi~k~ patrzy ;:i.a ganizowaliśmy dwa zebrania ' ogól­
nas pytaJąco. Oczy JeJ, przysłomę- ne z referatami na temat zadań ru­
te okularami, mają wyraz pogodny chu obrońców pokoju i dyskusjami. 
a zarazem energiczny... W niektórych wypadkach ttzeba 

. - Acha, przygot~wa~ia do Ple- było usunąć pewne wątpliwości, 
b1scytu„. - ob. W1szmewska u- zwłaszcza u osób starszych„. Nie 
śmiecha się z zadowoleniem. Przy- wszyscy rozumieli, jaki jest cel sa­
jemnie jest móc się pochwalić do- mego Plebiscytu. Ale wytłumaczy-
brymi osiągnięciami... liśmy im to w pełni... 

- A więc, rzeczywiś!!ie jesteśmy Tak. Ob. Marta Wiszniewska, 
już niemal gotowi. Czasu nie mar- wdowa po literacie, matka dwojga 
nowaliśmy. Komitet nasz składa się dorosłych dzieci - pokazała czym 
z sześciu osób. Trzy kobiety i trzech jest w praktyce Narodowy Front 
mężczyzn. Gospodynie domowe, u- Walki o Pokój. Dzięki jej społecz­
rzędnicy, robotnik„. dwu członków nej postawie, będącej wynikiem 
partii, pozostali bezpartyjni. Skład szczerego patriotyzmu i wysokiego 
komitetu odpowiada właśnie środo- uświadomienia obywatelskiego, blok 
wisku, jakie reprezentuje nasz Nr. 63 stał się drobnym, lecz pełno-
blok„. wartościowym ogniwem tego Fron-

Co zrobiliśmy? tu. 
W pierwszym rzędzie nawiązaliś- Takich aktywistek i ' aktywistów 

my kontakty osobiste z tymi miesz- sprawy pokoju mamy w Polsce ty­
kańcami bloku, k,tórzy nie wezmą siące. W ogniu przygotowań do zbli­
udziału w Plebiscycie na terenie żającego się Plebiscytu krzepną sze­
zakładów pracy, lecz złożą podpiŚy regi ich i nabiera.ia siły bojowej. 
u siebie w domu. Sa to w Drzewa- (S) 

- Nieprawda! - wykrzyknął 
młody majster, siedzący dotyc_h· 
czas cicho przy drzwiach - Nie­
prawda! - powtórzył. 

Ludzie są dobrzy i ofiarni. 
Chcą pracować, ale nie zawsze 
potrafią. Naszą rzeczą jest im w 
tym pomóc. Pomóc nie tylko maj 
sterskim kluczem. ale i mądrym 
słowem. Ot, w CŹym sek. Czy 
u nas rozmawia się z ludźmi? 
Z maistrami. z tkaczami? Czy 
uświadamia się ich, wyjaśnia dla· 
czego ten plan to taka wielka 
rzecz? Czy u nas ludzie czują na 
prawdę, ŻP. kiel"ownictwo bije się 
o plan, że bije się w ten sposób, 
aby ich walka mobilizowała za· 
łogę? 

A majstrowie? Pamiętacie jak 
to majster Sowiński powiedział o 
naszym młodzieżowym przodow· 
niku Jerzym Rachu, który na 
tym samym co i reszta tkaczy 
artykule, na tej same.i ilości kro­
sien wykonuje po 135 proc. nor· 
my? „To fenomen" - powie­
dział na niego majster Sowiński 
i machnął ręką - Tacy się na ka· 
mieniu nie rodzą! A ja mówię, że 
nieprawda! To samo zresztą 
twierdzi i sam Rach . 

Trzeba otoczyć naszych tkaczy 
właściwą opieką, wyjaśniać im, 
że bez wykonania planu nie zbu· 
dujemy nigdy prawdziwie spo­
kojnej, szczęśliwej, dostatniej i 
opartej o trwały pokój przyszło· 
ści, a wtedy i takich „fenome­
nów" znajdzie się więcej! 

Zacisnął ręce, aż trzasnęły w 
stawach i dodał: 

- Nie mówię tego tylko o was. 
Mówię to także i o sobie. Wiem, 
że nie spełniałem pełni obo-
wiązków m:\,istra, nie wychowy 
wałem ludzi, nie starałem się ich 
uświadomić, nie pomagałem więc 
im tak jak trzeba w ich pracy! 
Ale nie dlatego, że nie ch,ciałem, 
ale dlatego, że nie wiedziałem 
jak ... 

W pokoju zapadło- milczenie. 
Młody majster odwrócił się ku 
drzwiom i ujął za klamkę. Wtedy 
podszedł do niego nowy dyrektor 
ob. Grzesif'1' i wyciąP.nął dłoń. 

- Obiecmję wam w imieniu 
nowego kierownictwa fabryki, że 
błędy o których tu mówiliście, 
będziemy się starali usunąć. Po­
może nam w tym nasz nowy se­
kretarz zakładowej organizi• 1i 
partyjnej ob. Lesiak, pomożecie i 
wy - prawdziwy, oddany spra­
wie fabryczny aktyw. Zakłady 
im. Liebknechta wykonają pfan! 

(w) 

--------------------.... 
„tódi z piosenkami" 

Koncert poniedziałkowy 
na fundusz budowy 

Teatru Narodowego 
W poniedziałek, dnia 14 bm. o 

godz. 19,30 w Teatrze „Lutnia" od­
będzie się koncert pt „Łódż z pio­
senkami", w którym udział biora: 
J. Andrzejewska, J. Cwi)dió.ski, j. 
Gajger,c E. Krasiejko, K. Królikie­
wicz, I. Koszalkówna. E. Nowak, A. 
Pindrass, L. Sempoliński, J. Sido· 
rowicz, Sawinowie, W. Walter oraz 
orkiestra mandolinistów Łód7kie.i 
Rozgłośni Polskiego Radia pod dyr. 
E. Ciukszy. 
Konferansjerkę prowadzi K. Pa· 

włowski i L. Mikułowski, 
Całkowity dochód z tego koucer­

tu przeznaczony jest na fundusz bu­
dowy Teatru Narodowego w Łodzi. 
Przedsprzedaż biletów nlgowych 

w ORZZ, Traugutta 18, pok. ;; , bile­
tów normalnych w Mie.i~kim o·'l'od 
ku Informacji Piotrkowsl-<i 1N w 
godz. od 8-e.i do 20-ej, w n ied1.ielę 
od 9-ej do 15-tej, oraz w Teatrze 
„Lutnia" w 1:od:r.. od 16-ej do 19-ej. 

I 



STR.. 7'j. „EXPRESS TLUSTROW ANY:' Ni· 130 . 
Na kortach Ogniwa 

Czwórka Węgrów 
Dwudniowy pokaz 
tenisa w Łodzi 

Rozwiana legenda llłtl :Jl::.=it:: 
Brazyll·1·sk1· system" ooif~ł 

'

• Jr! Ostrottiu W~pl'. odbyły ~ię pó_lfin4 
fi ly okręgu pomanskiego ~zk6ł ogulno-

W niedizielę i poniedziałek Łódź ks:dalcących w piłce ręcznej dzieu:czqt 
gościć będzie u siebie czołowych te· ]·est wy n,· k •"em Il le f.}()(.()ZU fil 1er11c·1 i chłopców z iulziałem Jarocina. Leszna. nisistów węgierskich z doskonałym . H.awicza, Koźmin(!, śrem1i, Pleszeu~ 

Asbothem na OstrzeszoW(l i Ostrau.'<J. 
czele. Podczas Doświadczenia radzieckie wskazu1"q, że podstawą Eliminacje stały li« dobrym poziomie 

dwudniowego minio nie spr:yjvjqcycli waru11/,ów atmo 
pobytu goście k ' "łk • ł ' ł d • sferycznych i odbywały się systemem kai. rozegrają sze- su cesow Pl arzy 1es wspo praca ruzyny dy : lca:i.dym. We wszystkich ko111wren. 
reg spotkań W jach, oprócz siatkówl•i rrn;skiej, zdecy# 
grze pojedyn- Zaledwie nasze piłkarstwo :dr.lało jako tako przyswoić sobie w grze sy- w długim podskoku. Wszyscy byli dowwiym faworytem był Ostrów, który 
czej i J!Odwój- stem wzmoC1tio11ej defensywy, a już zaczynają krążyć pogłoski o jakoby wy· przy tym świetnie wyg:inmastyko- nie zawiódł. 
nej z tenisista- nalezionym nowym systemie, „systemie brazylijsldm". wani i mieli dobrą kondycję,„ W N b d · 
mi. polskimi. Ponieważ niektórzy nasi spece od piłki nożnej w swej zbyt daleko idącej sumie gra wyglądała ładnie, ale sy- 'f rówi~!11~r ;~iom ~; 

Obok Asbotha łatwowierności i czołobitności dla wszystkiego co przychodzi z zachodit uii;ie- stemu„. ani śladu. Toteż „Austria" ~ prezentowali siat-
wystąpią w Ło rzyli w istnienie takiego systemu, uu:ażamy za właściwe wyprowadzić ich prowadziła do 85 minuty gry 1:0, bo f.:qrze, w której to 
dzi: - Katona, z błędu, demaskując ów rzekomy „system brazylijski". Brazylijczycy strzelali tylko z „ko- kurikurencji były 
Vad i Adam. nieczności" - ich zwycięska bram. . Kaiżdy system gry w P•'łk<> nożną Są „systemy" usilnie dy~lmtowane · najzaciętsze ualki, Przeciwinikami Węgrów będą młodzi " lca padła już w ciemnościach na 30 

tenisiści polscy, którzy na obozie - czy to „W", „MW" c.zy też inny przez teoretyków piłki nożnej i ota- sekund przed końcem zawodów! -i-Oe~ ~011ie~ż trzy Ślru-
treningowo • kondycyJ":nym poczynili jest dobry, gdy się go umiejętnie cza je niera.z „tajenmfoza zagadko- Po tym wyst . fa h :.o ~ zyny: eszno, rem 

stosuje. Wybór systemu należy do- wość", ale po zetknięciu z rzec•zy· · · . ępie. ~. owa prasa _. ~-:;, i Ostrzeszów uzyska 
~;e p~j!~Wc~;'~0f ~~!6j~:'.iduj~~ stw>ować do materiału ludzkiego i wistością - praktyką piłkarską - ~~~i!en;!~~ą!:1e~:1!:~;z ;~~d::s1:.ti~- ~ ł". po Jk·edln~m _v~nk-
będ A h th B k Ad zdolności daneJ· drużyny, Ideałem, okazuJ·ą si" J

0 ako nie istniejące. Ta· · 1 R 'd" 1 b A. • . " ' i;ie o o e}lwsci za. ą: s 0 - orowcza , am "' Ja t api u ustr1a gdy sąl chwilowo dla naszych drużyn J·esz- kim właśnie nie istnieJ·ącym syste- " . " . ' . decydował stosu11ek - Olejniszyn, Katona - Kwiatek i w pełni formy, pokonaJą południow . . . . 
Vad _ Radzio. W grze podwójnej cze nieosiągalnym, byłoby opano- mem jest „system brazylijski". ców z różnicą kilku bramek, tak da· . , setow. Pierws.=e m1e1 
ujrzymy pary: Asboth, Adam wanie każdego systemu i zastos-0wa- Jak do tego doszło? Kto stworzył Jece bowiem ich piękna gra, przy sc_e za1ął Ostrzeszow ~e stosun_k1em se· 
Kwiatek, Radzi.o i Katona, Vad _ nie w danym meczu takiego właśnie, bajkę o tym rzekomym systemie? braku systemu, nie daje rezultatów to1Nv' 3:2, ~). ~es~io 3.

1
·„, a. 3) ~re'? .2.k·J. 

O"leJ'ni·s~y·n, Kramer. jak~ego każdorazow!' sytuacja wy- Otóż w ub. roku mistrz Austrii, cyfrowych Jest t ta . a wyroz111eme ::as ugu1q rowmez ·o 
u R 'd" b .1 t B • o gra s now1ąca • J • k , k z· maga. . „ ap1 awi na ournee ·w razy. krańcowe przeciwieństwo tego, co u s~y tarze o~trowscy, torz! po 011~ '. Wl'. 

V{ęgrzy wystą.pią na centralnym W piłce nożnej praktykowano już Iii, a gdy po powrocie do kra.ju roo:- chodziło dotąd za.„ „system brazy. solco !lawicz 74:~9 (~4:1). Na1~:zęce1 
korcie Ogniwa W---Parku Poniatow- różne systemy: niektóre z nich za- począł rozgrywki mistrzowskie teo- lijski". pu~iktów dla z.wycię::;cow =dobył B1gdvw 
skiego. W niedz;ielę zawody rozpocz- błysły na. jeden - dwa sezony i po- retycy orzekli, że „Rapid" przyswoił Dopiero tera y ·a. .1 . t . ski 18, a dla pokonanych Tatarek -- n. 

· d 14 30 · d · ł · · in to b. b 1· · k' t " Gł' · z w J sm a. się aJe- W· •.· ~ · · • d · ł " , ńą się o go z. . , a w pome zia-
1 
sz y w zapomn1eme .ne na • so ie „ razy IJ, 1 sys ee gry . o- mrnca nie istniejącego systemu. )sor.:~e .,_u;y~ięsw o o mos y 10u:met 

lek o godz. 16. miast utrzymały się dłuższy czas. wną cechą te- Otóż „Rapid", nie mogąc w ub. ro- s5~c1zy(pli~1r)msWtk1 Ostrlowa nad_ ·lf'_les::ewe1~ 
go. SY_Stemu ku w pierwszych spotkaniach w : : .

1 
zes110 e ost~ou.sti~, uyroi 

'.111ało byc ~on- Brazylii dać sobie radę z nadzwy- m~y się l\owacka, Szłabkow11a 1 .'i1Hęto-Juniorzy dają przykład 

Młode rakietki 
wykazały na mistrzostwach prawdziwie sportowego ducha 

W dniu 9 - 10 hm. odbyły się in-1 Tom.) 1:2. Poza tym na uwagę za­
dywidualne :inistrzostwa juniorów sługuje trzech juniol'ÓW z Ogniwa 
okręgu łódzkiego w tenisie stołowym. (Pabianice), a przede wszystkim 
Do mistr:Zo.,;tw zgłosiło się 64 zawod- 14-letni Latuszkie~icz, który zapo­
ników z 11 klubów (w tym z Toma- wiada się dobrze. Nieźle zapr ezento­
szowa i Pa•bianic). Uczestników po- wali się również Renc (Spójnia), Je· 
dzielono na 4 grupy, a najlepszych zie1'Ski (Spójnia Tom.), Duch (Ogni-

rozstawioho: wo).' 
s.zofel (Spój: z prawdziwą satysfakcją stwier· 
~ua). Węglars~i dzić trzeba, że juniorzy swym zacho­
i Z~borowsk1 waniem i postawą sportową mogli 
(~~mwo), Mai:- służyć jako przykład dla starszych 
c1111ak (Ogm- jak winien zachowywać się sporto­
sko). Stosowa- wiec w czasie zawodów. 
no system P':- Do finału zakwalifikowali się: Szo­
ch~i:owy~ a nu- fe!, Wę~larski, Miry (Ogniwo) i 

5 rzow~ poh 
1

1\Iarciniak. Szczególnie ciekawa bvła 
!~czedg 11

1~c d decydująca gi·a o tytuł mistrza S~o-
gi up OSZ i O f l W I k · W ł ł · ' 

finału, gdzie . fi już każdy z każ- We -1 k~g2a3rs T1. bygra zas u~en.1e 
dym po 5 setói-z. . • ęg ars ·~ : . rz~ a zaznaczyc, ze 

Nl.e•pod· ni· ek · b ł " . ęglarsk1 prowadził 2 :O, lecz Szo· ,, „ an . me y o poza wy- f 1 . • ł -. t · 
eliminowaniem Zaborowskiego w trze I e w.y:rowna ' a w p1ą ym secie pro­
cieJ' koleJ·ce rzez Pr b ł (S •. · wa. dz1ł nawet 20:18, lecz w dogrywce 

P zy · Y ę POJllla przegrał 24 :26. 

-------------·-- Kolejność miejsc: 1) Węglarski 3 

Nowy „POEMAT 

pkt„ 2) Szofel 2 pkt„ 3) Miry 1 pkt., 
4) Marciniak. 5) Duch, 6) Przybyła, 

PEDAGO· 7) Jurt:zak (Bawełna), 8) Chrząszcz 
GICZNY" - godz. 15. 

Im. St. Jaracza - · „TYSIĄC WA· 
LECZNYCH" - godz. 18. 

Powszechny Premiera „MO· 
RALNOść PANI DULSKIEJ" 
godz. 19.15. 

ŻJr dOw-;;ki 
god~. 19.30. 

„DR LESNA" 

Mały - ,„ . N A PLAN" - godz. 
19.30. 

Lutnia „ULUBIONE MELO-
DfE" - godz 19.15. 

Pinokio - ,,NOWA SZATA KRó­
LA" - godz. 18. 

11~, "' 1 
ADHIA - Kopciuszek - 16, 18, 20. 
BAJKA - śpiewak nieznany - 18, 

20. 

(Spójnia). ·Poziom mistrzostw dobry, 
zainte.resowanie duże. 

BOKSERZY POLSCY 
wyjechali do Mediolanu 
WARSZAWA - Dnia U bm. w 

nocy wyjechała do Mediolanu na 
bokserskie mistrzostwa Europy 
(14 - 19 bm.) ekipa pięściarzy pol­
skich, w której skład wchodzą na­
stępujący zawodnicy: 

Kaspdtczak, Grzywocz, Tyczyi'lski, 
Antkie' ·icz, Krawczyk, Debisz, Chy­
chla, Kolczyński. Gl'zelak i Goś­
ciański oraz rezerwowi Matloch 
Paliński. 

Kierownictwo ekipy stanowią: 
delegat GKKF Miller, Neuding, 
Springer i Mrozowski. 

BAT /l' J:'K - Za cenę życia - 21. 
t.IJYNIA - Program naukowo·oświa 

towy - 15. 16, 17, 18. 19, 20. 21. Poza tym drużynie polskiej towa­
rzyszą: członek komitetu wykonaw­
czego międzynarodowej federacji 

lboksu amatorskiego - Zapłatka, 
17, I kt óry weźmie udział w obradach 

lkongi;esu AIBA, sędziowie: Lauke­
drey i Kowalski. trener Sztam oraz 
l'edaktor Zmarzlik. 

UŁODA GWARDIA - ' Powrót Las­
sie - 16. 18, 20. 

~IUZA - Cyrk - 18, 20. 
POLONIA - Rwący potok 

19, 21. 
PIU,i;U\\ lOśNIE - Tajna misja 

18, 20. 
HEKOHD - Potępief1cy - 18, 20. 
ROBOTNIK Wielkopańskie hu-

lanki - 18, 20. 
ROMA - Maaret - 18, 20. 
Sl" ' LOWY - Wielkie nadzieje 

18. 20. 

WKKF zatwierdził 
nałożone kar, 

na Krzysika i Grzelczyka 

•«:kwentne _ J,ry- czaj szybkim i świetnym technicz- nnrska. • . 
cie . . I~a~zde~Q nie przeciwnikiem, zastosował tak- . "'.' 1?05zczegolnych. lco~1lzurc11c1ach zwy 
(łrzemwmka, ze tykę skutec·inego kr c"a" Z t . t cięzyli: chłopcy siatkowka - Ostrze· 
b " t n spo " Y 1 

• eJ 0 • · · k' O • k k • ~ ~. ~ .. • taktyki ,;Ra.pidu", po jego powro- szow, szczyp10r111a · - straw, oszy ow 
so.~ umem~l~- cie do kraju, zrodził się w Europie ka --: Ostrów; .dzi~częta: siatk6u·ka -
wie mu rozwi- za.chudniej mit 0 nie istniejącym sy Ostrow, s::c:ypiormak 7-osobowy 
nięcic !~onstru- stemie lfrazylijskim" " 051róu 
ktywneJ, plyn- • 
nej akcji. I w A ponieważ bawiąca na jesieni w 
Europie uwie· ubiegłym roku w Europie inna dru­
rzono, iz tak ~yna brazylijska „Bello Horizonte", l 

Korespondent „Expressu ll.• 
H. Gr::;eszc=yk 

ra. w Bra- doznała szeregu porażek, mimo że G . Q 
~yiti:.. każdy jej gracz też był „a.rtystą pił- ward1a DDAJE 

·Tymczasem w I kar~kim". stąd. w~io~ek, że wysok~e . h I I 
kwietniu bież. roku zawitał do Wie- u!mejr. • Cj i ~w1et~a .. kond_YCJ3 swą a ę spor ową 
dnia mistrz Brazylii drużyna FC. me da,4 rezultatow. Jesh druzyna k ł d • tk 
Sao Paulo trenowana przez słynne- nic gra zespoiowo i takim systemem, SZ o om o uz y u 
go ongiś ~apastnika Leonidasa. Pol- który jej odpowiada i który dopro- Łódzka Gwardia roztoczyi11 pro1ckto· 
scy kibice zapewne pamiętają tego wadzi ją do_ zd~!>y~vania b~amek. rat nad Administracyjno _ Handluw}m 
czarnego piłkarza, który wolał grać A przcciez Die innego, JaJ~ tylko Gimn. Żefo•kim ful. Ko1wmilrn Ul. Do 
boso w mającym swoją historię n e- umicJ<;tne zastosowanie . wtasL:twego 1\yipoz}cji tej szkoły -- nic tylko Ko1a 
czu Bi:azylia - Polska (6:5) odby- syi.~emu gry. oraz odp'O Nledni~J tak- Sporto11ego - Gwardia oddaje nowo 
tym przed wojną w St.rassburgu w tyki, oparteJ prz~de '~szystk!m n~ odremontowaną halę przy ul. Stali"d 17, 
ramach mistrzostw świata zespołowym wysiłku 1 wzaJemncJ przycąniając się w ten ~posób do uma­

Brazylijczycy wygrali W; Wiedniu w.spółJ?racy ca.lej .druźyi~y, J?rzyczy- so,,icnia sportu na terenie szkoły i po-
2:1, demonstrując przepiękną grę, ~uły się ~o 'Yielki~h snkcesow dru~ stawienia go na odpowiednitu pozio­
opartą na niezwykle finezyjnej tech- zyn radz1ec~1ch, ~Ikarze . ~ynamo i mie. 
nice. Każdy brązowy piłkarz potra- S!1artaka ?s~ągnęli po "'.oJrue wspa­
fił idealnie podawać piłkę w locie, małe wymk1 w. spotk~mach . z r~ty~ 
precyzyjnie główkować, brać piłkę nowanymi druzynam1 .an?'ielslu':m.' 

a ostatnio skandynawsl1.1m1, chociaz 
w:ozystkic rozegrane mecze odbyły 

Poza tyUI G\rartlia postanowiła przyJsC 
z pomocą 1 mnym szkołom, ml<lając 
im do dyspozycji halę w godz.' uti · 3 
do 16. z wyłączeniem szkół "}Żozyeh. 

W tenis.ie 

Węgry-Polska 4:3 
Towarzyskie spotkanie tenisowe 

Falska - Węgry - w Warszawie -
zakoil.czyło się zwycięstwem "'Wę­
grów 4:3. 

W ostatnim dniu zawodów Wc;grzy 
zdobyli 3 pkt„ wygrywając dwie gry 
pojedy,ńcze · i grę podwójną. 

Przerwane poprzedniego dnia 
spotkanie Adam - Piątek zako11czy­
ło się ostatecznie zwycięstwem Wę­
gra 9:7, 6:3, 1:6, 6:3 a w spotkaniu 
Asboth - Hebda przerwanym w 
pierwszym dniu przy stanie 6:1, 6:1, 
5:3, Hebda uznał się za pokonanego. 

W drugiej grze pojedyńczej Kato­
na zwyciężył Hebdę 3:6, 6:3, 6:4, 6.:1. 

Po emocjonującej i zaciętej walc: 
pięciosetowej Węgrzy Adam i 
Asboth pokonali parę polską Sko­
necki - Piątek 3:6, 3:6, 6:3, 7:5, 6:4. 

t6-i.u piłkarz~ 
wy };ll'a li '-IVęgrzy 

przeciw Polsce 
W Budapcozcie ogłoszono sklatl ka· 

dry rcprczenracyjnej piłkarzy wrgier­
:;kich na międzypa1'istwowe mecze Węgry 

się n~ obcych dla nich boiskach, \V „ .... „ .... „„.„.„„„„„,„„,,,H,„„,,.„„„„,„„„.,,„„, 
warunkach aż nazbyt nie sprzyjają-
cych. Wzorowa współpraca święci- CZ Y I A J C I E 
ła tutaj triumf. Cz. Kl. „EXPRESS [LUSTROWANY" 

Pracown.cy poszuk1wam 
2 biegle maszynistki zatrudni od za­
raz Biuro Projektowania Zakładów 
Włókienniczych w Łodzi, ul.• Sienkie­
wicza 47. Zgłoszenia osobiste przyj· 
mujc Oddział Personalny codziennie 
w godz. 8 - 10. 341 
Mechaników na maszyny szwalnicze, 
tokarza, sprzątaczkę, palacza na ko­
tły wysokoprężne i robotników trans­
portowych zatrudnią natychmiast 
Łódzkie Zakłady Przemysłu Odzieżo­
wego w Łodzi, ul. Sterlinga 26. Zgło­
szenia osobiste przyjmuje Dział Per­
sonalny. 347 
~T.Y"itle~;-:""t;Chnika hi'b'Tn'żymer;: 
energetyka na stanowisko głównego 
mechanika, inżyniera -. elektryka na 
stanowisko energetyka oraz kreśla­
rza zatrudnią natychmiast Zakłady 
Przemysłu Wełnianego im. Wf. Rey. 
monta ul. Rzgowska l 7a. Zeło~it>nia 
osobiste przyjmuje Wydział Perso­
nalny. 340 

Głównego księgowego z praktyk<! do 
księgowości oraz kontystkę zatrndni 
Spółdz. Pracy „Przyszłość", Łódź, 
Wschodnia nr 43. Podania z życiory· 
sem przyjmuje Wydział Personalny. 

351 
2 wykwalifikowanych księgowych. za 
tru,Pnią Polskie Zakłady Pasów, AJ:­
tyk'\iłów Technicznych i Rymar:;'-ich 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 278. Zgło· 
szenia przyjmuje Oddział Personal· 
ny...- 352 
Głównego księgowego poszukują Za­
kłady Państwowego Monopolu Spi­
rytusowego w Łodzi. Zgłaszać się w 
Wydziale Personalnym Zakładów 
Łódź, ul. Armii Czerwonej nr 26. 

353 

Głównego księgowego, księgowego i 
wykwalifikowanego pracownika do 
działu zaopatrzenia poszukuje 
Wytwórnia Prostowników Rtęcio­
wych i Urządzeń Elektrycznych . Ka­
toda" Łódź-Ruda, ul. Rudzka nr 6. 
WaTu nki przyjęcia do omówienia. 

Księgowego, biegłą maszynistkę, ślu - 354 
sarzy narzędzio1Yych na wykrojniki, 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
frezerów i tokarzy zatrudni natych- · · 
miast Fabryka Igieł Dziewiarskich w BEZPŁATNIE w ZGUBIONO toreb­
Łodzi, ul. PKWN 37. Zgłoszenia oso- skrócoaym czasie kę czarną, 4 kar-

- Polska, które rozegrane zostam.t 27 biste przyjmuje Dział Kadr 348 nauczysz się za- ty rejestracyjne 
wodów - mecpa- urzędu 5 - 6-go, l}ln. •v Brnlapcszcie i w Warszawir. ślusa~zy tok·ar·zv i·obotn1'ko' w gospo 

' "· • .i · • - nictwa p1·ecyzyjne koncesję na napo-
W skład reprezentacji A wchodzą na- rhwczy ch i transportowych . sprzą- go,· ślusaratwa na je, decyzję na Jo. 

stępujący zawodnicy: Grosils, Palotai, taczki za trudnią natychmiast Zakła · r zęd7Jowego, tok:n kal , zeszyt sanitar 
k 1, dy \Vytwórcze Aparatów Telcfonicz- stwa oraz 7.e.,ą:ar ny, s'miadectwo Ko\'aCs Il, Biirzsci, Lantos, Ra · oczi, c- l Ł d · l Sk 9 "' 1 • ·~ 

śWIT - Podróże Gµlivera - 18, 20. 
TA'l'J(Y - Ucieczka z n~łivoli - 16, 

18. 20. 
WF -, \ - S. O. S. - Hi 30. 18.30, 

20.:JO 

nyc 1 w o z1, u · -rzywana · „;r.o mistrzostwa. \Yy- zdrowia, potwier-
Sprawa zawodników ŁKS Włók- leki, Ko\'acs I, Bozsik, Sandor, Koc- s'cnia osobiste przyjmuje Dział Per- różniającym si dzenu: zgłoszeoia 

niarz Krzys ika i Grzelczyka, uka- sis, Hid ~p;kn1i, Palotao, PuFkas. Szusza, 5cnalny. 349 przyznawane będą odbiaru zrze~zenia 
ranych pmez klub roczną i półrocz- Czibor. Ogółem w sklad kadry reprc· Księgoweg'.Q wykwalifikowanego do stypendia. Zajęcia kupców, wszyst-

Wł,ó '.'\ i\; I \I{!'. - Za cene życia 
15 :JO I" :?Il :10. 

WOL'.'TOść - Rwący potok - 16, 
18 20. 

ZACH~TA - Semmelweis - 18, 20 

n~ dys~walifikacją. trafiła do Sek- zentacv·nc· A wchodzi 16 ancz !Jrowadzenia majątku stałego ze.trud całodzienne. Zapi- He kwity •vplat. 
c.ii Ternsa Sto~owe~o WKKF. . . · · .I .I .. " • _,y . nią Zakłady Przemysłu Wcłninti ego sy: Za1H.ad Dmko· Naz iako Przy· 

Po zapoznaniu się .z motywami W skład .reprczentac;.11 B,. ktor~ r'.ize- im. W. Łuka siń3kiego w Łod'zi. 1:11. nalenia RJ('miosla. gQń ka Feliksa, 
sprawy \~KKF w całosci zaakcepto-1 gra spot~an1c ~ repr~nntac.1ą ~o.l -k1 w I .'Jow?tki. 83_1~5 .. Zgłos zenia osobiste~ I Łódź, Łąkowa 4, A.bi:arnowskiego 38 
wał wym1ere-0ne kary, Warszawi e wchodzi 23 zawocln1kow, prZYJll1U )e ydział Personalny. 356 tel. 192-58. 350 1722 
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